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T a j n a b a z a d l a ł o d z i p o d w o d n y c h . 
Nieudany 2amach na konsulat amerykański w Jokohamie. 

L o n d y n . 2 5 . 1 . ( T e l . w ł . ) „ D a i l y 
H e r a l d ' ' donos i z T o k i o , że Tapoń 
czvcv urządz i l i na wysp ie Saipah 
(a rch ipe lag M a r i a ń s k i na Ocean e 
S n o k o i n v m . należący przer' w o i n a 
4o Niemiec, a po w o i n i e o d d a n v pod 
zarząd m a n d a t o w y T^noniO ta i na 
baze dla lodz i p o d w o d n y c h . D r u e a 
ta bazę zo rgan i zowa l i na w y s p a c h 
Pa la u. 

Tak w i a d o m o , wszys tk ie bv łe te 
yiwmJpT pań.iwa ma ł id i t i r ki<'xo pndł ofiara r v t o r i a k o l o n i a l n e n i e m i e c k i e , k t ó r e 
1 runach u hoiłtboWepa im dworcu w Czung -i n r z e s z ł v p o d z a r z ą d m a n d a t ó w . 

Czung. I mai? byf w m y ś l p o s t a n o w i e ń T r u k 

K u c z c i b o h a t e r ó w z r . 1 S 6 3 . 

10 te) rocznicę Powstania Styczniowego ncas< 7ono w Łow ien i złołeni«*m" • wieńca pod 
1 i z y j » ^ p a p f i t n ^ i l ^ i r m ^ i i fun i lowai iym w r o ' . " 1932 na teteuie m ie j eowym ko.sar. 
* miejscu. jtdz ;e pochowane by ły zwłok i poietdych w okol : cznvch bojach powstańców. 

Wieniec ' • r to iyKdowóJca, .10, p. p. pu łk . M. Krudowsk i . 

hiuslraji kinlaii! 
p o d c i r a c ^ e m Z . U . P . U . 

Warszawa, 25 styczn fa. W a^nachu [ fymczaswei komisu zarząd^ijącej, którą 
Z U P U odbył s"c wczoraj samorzutme u-1 odbędzie stt 28 go b m. 
rządź my wiec bezrobotnych pracowni- Po w ecu wybrana delegacja udała s'ę do 
ków umysłowych, którzy przybyli po za- dyrektora Waltera, który zgodził vt na 
»1łki Uchwalono rezolucje ten ostatni warunek Na wieść o tern bez 
żądającą /(atecory-tiie pełnej wpiaty za robotni pracowney umysłowi pistanow'!) 

s'/i7ró"n» 
7.a okre« ubiegły i przyszły oraz utrzyma
nia zasiłków w. tej sam"i wysokości i do
puszczenia delegacji zebrań a na obrady 

przybyć gromadn"e dnia 28 bm. przed 
gniach Z U P U aby demonstracją 

poprzeć żądania su>Vjc/i dekzatótf. 

| A C Z e | K A K O M U N I f T Y C Z i r A 
w robotniczem stowarzyszeniu e perantysłów. 

Warszawa, 25 stycznia. W Mińsku 
Mazmyieck ;n w Mrozach i Siennicy 
prosperowało robj tn icze stowarzysze
nie esporantv,stów pod nazwa „Labo-
rc 4 ' . Ooserwacja' policvjna ustaliła, te 
towarzystwo to P> d płaszczykiem zrze
szenia esperantystów 

kry je dz ia ła lność komunistyczna. 
Dokonana rewizja w v k r v ł a znaczne 

ilości odezw, które miały być rozrzu
cone 

międzv żołnierzy. 
Ogółem aresztowano 14 osób, które 

przewieziono do Warszawy. 

Mistrzyni Po 'sk i na ł ó d z k i m lodzie, 

Onesrdai o d b y ł y się w Ł o d z i p i e t w s z e z a w o d y w jeździe szybk ie j na |o 
dzTe"z udż ia łeń i na i lepszych ł vźw ia r z y po lsk i ch , jak N e h r i n e o w a . Kz.1 
ba rczvk . M i c h a l a k i t d . . N a z d j ę c i u : s ta r t m i s t r z y n i N e h r i n j r o w e j ( P ' 

lewe j s t r o n i c ) i I«env ( P o l o n i a ) do b ie j ju na 3 k i l o m U r y . 

t a t u W e r s a l s k i e g o 
zupe łn ie z d e m ł l l t a r y z o w a n e . 

Ze s t r o n y Japoni i b v ł o b v t o wiec 
n i e t y l k o pogwa łcen iem T r a k t a t u 
Wersa l sk i eeo . lecz także n a k t u L ei 
N a r o d ó w , oraz m o r s k i e g o uk ł adu 
w a s z y n g t o ń s k i e g o . N a t u r a l n i e , że 0-
b v d w i e te bazv s tanow ią p r a w d z i w a 
g roźbę d la S t a n ó w Z i e d n o c z o n v c h . 
pon ieważ u n i e m o ż l i w i ł y b y one w ta 
zie w o i n v wsze lka komun i kac -e 

pom iędzy A m e r y k a a H o n o l u l u . 
W a s z y n g t o n , as. 1 . CTel . w ł . ) 

Poseł a m e r y k a ń s k i w T o k i o G r ^ w 
nrzes ła ł d e p a r t a m e n t o w i s tanu w 
W a s z y n g t o n i e t e l e g r a m , że w ł o k o -
hamie s tosunek ludnośc i m ie j scowe j 
do amerykańsk iego k o n s u l a t u jest 
tak w r o f i . że konsu l mus ia ł 

zawezwać" o c h r o n y • ' H K 

Ś ledz two po l i c v i ne w y k r y ł o r ó w 
nocześnie. że na kons ida t ł>\ ł idano 
w a n v zamach , k t ó r y na szczepcie zo 
stał na czas un ieszkod l iw iony . 14$ 
sni« ' " 'owrow aresz towa ła n o l ; c i a . 

W M A N D Ż U R T T . 
M u k d e n . 2 5 . i . ( T e l . w ł ) . Tapoń 

ski sztab genera lny k o m u n i k t u e . że 
w mie jscowośc i kao te lowe i T a k a n c i . 
łeżacei t>rzv l i n i i k o l e i o w e i po łndmo 
w o - m a n d ż i i r « k i e i . p o w s t a ń c y ch iń 
scv dokona l i zamachu 

n a poełasr o s o b o w y . 
Piec w o z ó w u leg ło zupe łnemu 

rozh ic in . 16 osób zosta ło zab i t ych . 

C h o r o b a l a u r e a t a N o b l a . 

JOHN G A L S W O R T H Y 
m a k o n i i t y p i l a r z i laurem i fty grody NnMa. 
. . id iorowai I i t i I / o poważn ie . U t n i e je oba 
wa o życie 66-leraiego powicściopleąrza. 

Przed nominacją nowych kardynałów... 
Zwołanie kon*ys1orza. 

CUła dcl VaGcano, 25 slyrznta Na 
poniedziałek 13 marca Oiciec Sw^etv 
zwołuie konwstorz nadzwyczajny w celi: 
mianowania kardynałów Irpatów do >twai 
c;a Wrót świętych w bazylikach św Pa 
w'a za Murami, św. Jana Laterańsk.ego 
i N M P Większej. 

Nominarje takie zawsze sa dokony
wane przez konsystorz i w t v n celu wła 
•:nie zwoływany jest naibhższy konsyslorz 
Mfe iest wykluczone, źe D 'dczas trwa'--'-* 
teeo konsystorza Oiciec św. zamianuie r ó 
jvp eż nowych kardynałów na m.cisr.a wa 
^ ' ą c e . 

Ohydna zbrodnia w Sosnowcu. 

Z m a s a k r o w a n y t r u p m ł o d e j m ę ż a t k i . 
m m i » o & z a r z u t m j % o r d e r $ t w a « 

Sosnowiec, 25 utycznia. (Od wł. k o r . ) | 
Wczoraj rano obiegła So6iiowiec wieść 
oohydnej zbr in ln i . rKipełnionej w samem 

dok ofiary nawet', na policji wyvo la ł 
wstrząsająca ! M H r w wrażenia. 

Rano około godi 8-ej iajcl. f orzecho-
dzien. ti^ż obok «kłaflu drzewa Sapera 
od strony hałd Tów. Sosnowieckiego do 
konał stra«*n*gro odkrycia. Zau /a iy ł 
5t,wiem na śniegu nieruchomą postać ja-
k.ejś kobiety, k tóra n|e dawała 

ahdneiro zitrikn tycia. 
przerażony do n«}wvż"<ż«>jro słonnla 

niezwłocznie zawiadomił o łem policję. | 

Przyby łe j na miejsce po>icji przedsta 
w j się okio-^ny w idok . 

Pod samym pa i kanem składu drze
wa leżał strasznie zmasakrowany , i r u p 
kobiety. N ie uTeenło zateti i żadnej wąt-
pl iv/ośei, że popełniony rosta ł mord 

G łowa o f i a r y byJa mzh i ta , 
a z prawe j s t rony nad uchem w idn ia ła 
tak straszna rana, że 

ods łnn i f ta rozprysmieły mózsf. 
Prócz tego na całem c e l e znać by ło He r 
ne uderzenia iaWi^mś tępem narzędziem. 

. Z l icznych .4'«dów na ub ran iu o f ia ry , 
mocno »fł«»ptanv i zalany k r w i ą śniepr 
podrapan ia i sińce oraz j.xxlarta odzież 

Krwawe demonstracje bezrobotnych w Macedonji. 
4 zabitych — 18 ciężko rannych. 

A-eny, 25 itycaiła. (Tel. ul ) D o n o r a 
l miejscowości N a u t t i ( M s r e d o n j a l , do-
t-ało tam do krwawych starć pomiędzy bez-
lobo n y m i , a pol ic ją . 

BezroboUii w l iczbie 3.000 osób zgroma 
dzi l i »'ę przed ra lu l e m , chcąc protez nwać 
przeciwko nałożeniu specjalnego poda ku 

na przemysł tekstylny, k tó ry zmusił szereg 
rubryk do zaprzestioia p rodukc j i . 

W wyn iku starcia ezierv o oby zostały 
abi le, zaś lf? ciężko rannych. 

Rząd cenira'ny wysłał do Naussy silue 
t iddz.i i ły wojaka. 

Pościg na dachach domów. 
UfęCe groźnego bandyly. 

Bielsk.' 25 stycznia. Pol-cia w B et 
sku dowedziała, i e w jednym z domów 
ukrywa się oddawna poszukiwany i sroź 
ny bandyta Wi lhelm Gruszka, który m. 
In dokonał napadu na jednego z jubilerów 
vf B :elsku. 

Pościg za bandytą, któty usłował 
zbiec, odbywi ł «7ę wśród nadzwyczajnych 
trudności po da-hach domów, po których 
bandyta wsp'nał się 

z nreztty/^ą zręcznością, 
pragnąc ujść przed karzącą dłonią sprawi*: 
dliwDŚci. 

L ;czn 7e zebrana publiczność z zajar-
tym oddechem śledziła sensacyjny pościg, 
w którym poPcją wystąpiła poraź p erw-
szy w nowych koszulkach pancernych z ! 
obawy, by ścigających bandyta nie po-
strzelił. 

Wreszcie bandytę, wyczerpaneco 
wskutek energi-znego poścfjru. zd iłano u-
jąć, skuć w kajdany i odpi owadzie do 
więzienia. 

wskazu ją , iż nieszczęśl iwa i toczy la i m o r 
dercą 

rozpacz l iwą wa l kę , 
b r m » i i ^ v * ł f > » p « ^ i n u e j j ^ ą * ' n.. a cm_ i r...* 

Po spełnień,u zbrodni , o ł iara wteczo 
na była po śnjejru oko ło 20 m t r . i rzu
coną pod p ? r | ( a n . 

M i m o h raku j a k i c h k o l w i e k doku*nen« 
tow, policja w b. k ró tk im czasie s tw je r 
m i l a , iż zamordowaną jest m e s z k j n k a 
Sosnowca 25- letnia Mar janna Cesarz^wa, 
mężatka, k fó re i mąż jesf z zawodu m u r a 
rzem i obwmie pobiera zasi łk i z Fun
duszu Bezrobocia. 

Narazie ś ledztwo nie zdołało u j a w n i ć , 
eto i z jak ich pobudek dokonał be^tjal-

sk oso mo rdu na osobie m iode j mę f 'Uk i . 
Przesłuchany został mąż o f i a r y , któ-

•^go »i < s i ł o w a n o . 
N ł ubran iu jego znaleziono M^zn* 

świeże ślady k r w i . co mocno oh *iąż« 
go, jednak przedwczesnem by łoby *wi»r 
dzić. że on właśn ie bra ł udział w n.or* 
ders iw ie . 

Przypuszczać należy, że p rowadzone 
ś l e i z t w o odk ry je ta jemnicę , o k r y w a j ą c ą 
RTMawa, 

Tysiące naszych czytelników 
i r a ą inł w oo« »d»nl» t e | . i firmy 

„ C H R 0 N 0 M E T R E " , P io t rkowska 116. 
Ton. kiesa. 3.05. 4 05. 6.H bp. gat. 750. fantazyjna 
V: 12 16 30 Damakta I tn««kl« na rtk« R.S0. 10. l i , 
I t 22. Srebrna klen. 1S.9S. Jak rrtwnlal tinnowi 
CS ma Oincea. Zenilh I t. d. Budziki at. 7.60. Dowta-
kt od 1 zt. Zeg. t Seto L «w Wazelkle reperacja wy 

konuje ale na miejscu. Szkto wteczne 1 A 

St ra jk londyńskich autobusów. 

D o l a r i f u n t w Ł o d z i . 

P r y w a t n i e do la r pap ie rowy w ża 
dan iu 8.02. w płaceniu 8 q i , do ln r 
z ł o t y w żądaniu q. w p łaceniu S.o-S. 
f u n t ane ie lsk i w żądan iu ^0.2^. w i>ła 
ceniu "^o. io ; njbeJ z ł o t y w żądaniu 
4 .67 . w płaceniu 4.f>S; m a r k a w żą
dan iu 2.12. w płaceniu 2 . 1 1 : za 100 
f r a n k ó w f rancusk ich w żądan iu 
w p łaceniu 34 . 85 . 

w' LCfldynłe wybuchł stra jk autobusów. Kucb w mieście n iemal zupe łn i * zan ią r t , 
Wa zd jęc iu : pcrsouel cacka aa wypłat, ostatnich zarobków. 
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40-stopniowy mróz w Szwecji. 
Zimny huragan we Włoszech. 

śniegiem, a Sztokholm, 25.1. W Szwecji panują nieby
wale silne mrozy, dochodzące do 40 stopni. Ca 
te wybrzeże szwedzkie 

jest zamarznięte. 
Wiele okrętów Jest uwięzionych w lodzie. 

Londyn 25.1. W całej Anglji notują estre 
rfmno. W nocy na poniedziałek temperatura 
wynosiła minus 8 stopni co w Anglji uchodzi 
za niesłychane zimno, njenatowane od szeregu 

lat. Duie przestrzenie pokryte są 
rzeki i jeziora lodem. 

Rzym, 25.1. Równocześnie z przejściem hura 
ganowego północno-wschodniego wichru, zapa
nowało na północnem wybrzeżu adrjatyckifm 
dotkliwe zimno. W Trieście notowano 6 stopni 
poniżej zera. Ostry w,atr wieje z szybkością 
85 km/godz. 

7 trupów w piekarni. 
D o m ś m i e r c i . 

Madryt, 25.1. (TeL wl.) W miejscowości So 
rihuela koło Ubedy wybuchł nagle w jednej z 
piekarń pożar, który tak szybko aię rozprze-
•trsenił, że w krótkim czasie 

ogarnął cały budynek, 

z pomocą straż ogniowa, że zanim przybyła 
runął on w gruzy. 

W płomieniach znalazło śmierć 7 osób czyli 
wszyscy mieszkańcy tego domu. 

12 tysięcy dolarów komornego rocznie 
płaci ambasador Lammot - Beliin za swój apartament. 

Warszawa, 25 Jycznia. Nowy ambasa 
dor S »inów Z jednoczonych w Polsce m i n i 
ster I.ammot - BrllrYi 

odnajął w p lacu Rencdykta hrabiego 
Tyszkiewicza 

<'ii:irtanu-m składający się z 12-stu poko jów, 
p 'uąc rocznie komornego 12 tysięcy dola 
rów. Za taką sumę n inżuaby wybudować 

każdego roku willę, 
r l b o nabyć jach t , samochód, i samolot. 

Ślusarz fabrykantem monet. 
Aresztowanie fałszerza pieniędzy. 

Cieszyn, 25 stycznia. W nocy po'icja 
przytrzymała w Cisowircy, pow. Cieszyn, 
ślusarza Jana śl iwkę z Cisown'cv pot! 
rzutem podrabiania 10, 5 i 2-złotowych 
mon"t, oraz 20 groszówek 

W cza« <* rewizji domowej u Ś l iwki , 
- " ' " / "ono formę srpsowa do odlew»n :n 

2-ar,tSt«iwych monet «tareRo typu, „sztan 
żelazna do b'cia 20-groszSrvek. 

przyrząd do topt>nta metalu i metal do 
wyrrbiania falsyf katów. 

śl iwkę odstawiono do dyspozycji 
władz sądowych w Cieszynie. 

W związku z tern, żandarmeria cze^l-a 
w Czeskim Cieszynie przytrzymała Jerze 
v.o Kohuta z Ropicy za usihwane puszcza 
nie w ob"ec: 10 i 5 złotówek. dostarczo
nych mu, jak twierdzi, przez Śliwkę 

Bez rad ja w domu 
to s t raszna nuda 

— M ó w i M a r y s i a , Kasia , 
Ger t ruda . . . 

K a ł d n pan i d o n n sprawi 
•obie i domownikom w io 

le radości , z a k . a d a i ą c 
Idealny k o m p l e t 

Detefon z Amplifonem 
Do nabtcia w iklepie firmy 

BŁOCK BRUN, ul Kiotrkowska 104 
i w Uriedz e Pooztowynj Nr. 1. 

6050-ciu robotników porzuciło pracę. 
Sytuacja na terenie Widzewskiej Manufaktury. 

Łódź, dnia 25 stycznia. Dziś. na terenach 
fabrycznych Widzewskiej Manufaktury — pa
nuje całkowity spokój. Jedynie około g. 10 ra 
no, przed gmachem fabrycznym poczęli s.ę 
grupować robotnicy, 

aby podjąć wypłatę, 
którą dziś obiecano. 

Wypłata rozpocznie się dopiero- po polu 
dniu przyczem dziś zarząd W.dzewa ogółem 
wypłaci 37 tysięcy złotych. Nie będzie to jednak 
całkowite wyrównanie zaległości, zarząd bo
wiem zalegać będzie w dalszym ciągu za 

jedną tygodniówkę. 
Kiedy ostatecznie wyrównane zostaną za

ległości w tej chwili nie wiadomo. Jedno jest 

pewne, że do czasu całkowitej wypłaty zale
głych zarobków — niema mowy o uruchomieniu 
zakładów. 

Jak nas poinformowano Widzewska Manu
faktura wraz z dzisiejsza wypłatą — spłać la 
robotnikom 87 tysięcy złotych. Ponieważ ogół 
ne ladłuienie wynosiło 180 tysięcy — „Wi
dzew" jest winien robotnikom 

193 tysiące złotych. 
Według otrzymanych mformacyj. wskutel 

niewyplarenia zarobków porzuciło pracę 60Ł% 
robotników. 

W związku z wypłatą dzisiejszą, przed fabry 
ką wzmocnione zostały posterunki policyjne, 
które strzegą porządku. 

Pracowite dni rycerzy św. Florjana 
D w a p o ż a r y . 

Łódź. 25 stycznia. W drrfu wczorajszym o 
Sidzinie b wieczoieii na terenie posesji przy 
ulicy Ugodowej 7l<i wybuchł pożar w mieszka, 
niu niejakiego Arbahama Korina Ogień pow. 
stał od pieca i przybrał duże rozmiary, zagra
żając poważnie mieszkaniom innych lokatorów, 
wśród których 

zapanowała panika. 
Przybvlv na micisoe 2 oddziały straży. k*órc 

rozpoczęły energiczną akcję. Po godzinie po. 

SKRZYNKA D O L I S T Ó W . 

żar zlokalizowano. Urzadzentc mieszkania 
Kohna spłonęło jednak doszczętnie. Straty wy
noszą kilka tysięcy złotych. 

Dziś o godzinie 6 rano w fabryce Kcstenber-
za przy ul l jy Nowo .Targowej 24 wybuchł po. 
żar na IV piętrze w oddziale przędzalni Wsku
tek zatarcHi łożyska zapaliła się mfanowiote M 
na z pr/.ąłnic. oraz nagromadzona przędza. 

Straż ogniowa p.iżar zlokalizowała w zaro<L 
ku. S fraty niewielkie. 

Za kulisami nowych zajść w Ozorkowie. 

Chłop ec w obawie przed karą 
rzucił sl«> pod poc ą r j 

Katowice, 25 stycznia. W odfofłoftl oko etyka z odcięta od tułowia Krową, 
tn 100 m. o<l przystanku kolejowego w Ra- # toku dochodzeń upa lono , że ś. p. K. 

przejechanego, skradł rodzicom 2 złote i z ofottwy przed ka 
i*9 cielesną n u c i ł się pod pociąg. 

riliniF znaleziono zwłoki 
r-rzer. pociąg 15>IetoWfO Wiktora K r u k i 

N i e f o r t u n n y k r o k Z a g ł o b y . 
Kronika Pogotowia Rałunkoweqo. 

todc, IS •tyojnl* W dntu wczorajszym, o fodzL 
nit t wieczorem na ulicy RoklclAsktej. upadla po-
uozenawazy aie 37 letnia Kazimiera Zagłoba, sanweas 
l.i-la przy ulicy PrzedzalnlaneJ 31. Zagłoba uległa zta 
n.anlu lewej nogi. Zawezwany lekarz pogotowia, po 
udzieleniu pierwszej pomocy, przewiózł ofiara wypad 
Wił do azpltala miejskiego w Radogoszczu. 

Na ulicy Piotrkowskiej, poślizgnąwszy ale upadi 
ił-letni A warn Zylberman, tragarz, zamieazkaly przy 
- «;y Lutomiersku! 7. Z-ylberman odnlost okalecze-

<n. gtuwy. Pomocy udzielił mu lekarz pogotowia ra-
' tynkowego. 

W parku r ,-i.i.it..»..iti'-<i zoital pobity przez nle-
. nanycn sprawców 2a-le1nf Władysław Wroński, bez-
r lwtny niewiadomego miejsca zamieszkania. Poazko 
rji.*anemu udzielił pomocy lekarz pogotowia. 

Va ulicy Stodolnlanej usiłowała pozbawia sle tycia 
nraes wypicia większej dozy Jodyny 19-letnla Włady 
•lawa Kaczmarek, niewiadomego miejsca zamieszka
nia. Deaperatke przewieziono na kuracje do szpi
tala. 

Wczoraj u godzinie S wieczór, w bramie domu przy 

U cy Piotrkowskiej 64, w celach samobójczych napiła 
• ; * •••nejl octowej »letnia Wanda Kleczewaka, miesz 
kaniu Kalisza. 

Deaperatke przewiózł lekarz 
azi tiid., Im. Poznańskich. 

Kaay Chorych do 

Mróz aż trzeszczy.. . 
Dziś rano zano towano 22 stopnie 

ŁódS, M styez&la. Panujące od szeregu •dni- mrozy 
vnastają I nie wróia bynajmniej szybkiogo koOca. 
i bieglej nocy, około godziny 2 mróz w Lodzi docho
dził do 31 stopni poniżej i m . 

O godzinie t rano mróz zelżał o 8 stopnic O go. 
dżinie 8 rano sięgał 20, a o godzinie 10 rano 10 
siopnl. 

Wskutek mrozu zmniejszyła ale w ciągu ostatnich 
di 1, 1 to znacznie frekwencja w tramwajach miej
skich. 

Ludzie spieszący do pracy wolą lii pieszo.aniże
li marznąć w njeopalanych wagonach. 

OŁŁAY+ 
" G U M - y \ M y 

NIL P R E Z E R W A T Y W Y i -
lecz wyraźni* 

P R E Z E R W A T Y W Y „ O L L A " 
w in ian Pan żądać, wjz itlio nn.- z i rze 
komo równie dobre NAŚL \ 00 W NIC I W A 

iak naj«oergicrnte> odrzucać. 
P r a w d z i w e , f \ J f A ł ł 
e d y n U s n a s w s « V L i L i A 

m a r k ą 
na każde) 
koperc ie . 

D R * H E L L E R 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e . 
p r z e o r o w a d g n m\ą n a a l . 

T r a u g u t t a t S . t e r 179.89 
f'i/\iiimii: 8—11 rano 
w niedziele I i*Wt-t 

1 4 - 8 
ot; I I -

* ICC/.. 
i on. 

D O K T O R 

. R Ó Ż A N E I I 
N a r u t o w i c z a 9 . T e ł . 128 -98 . 

C h o r o b y w e n e r y c z n e , 
m o c z o p ł c i o w e i s k ó r n e . 

Przyimuie ad 8 10 rano > 5 - 1 go D. 

Ot. mad. 

B E R A A N 
Specjalista chorób weneryesnyeh, 

• k o r n y c h I moczoplcio wy eta 
Cei r i e ln iana 15 t e l . 149 0 7 

Przyjmu . od jedz 8 . i do 11-ei i od do 
8-et. w ntedzele i lwięta od (oót 9- ci do I-c 

Dr m e d . 

M* K L A C Z K O W A 
p o ł o ż n i c t w o i c h o r o b y k o b i e c e 

P i o t r k o w s k a 9 9 , 
t e l . 2 1 3 - 6 6 . 

Pr By im. cads. od 19—12 i od 5— 8 po p o l . 

MARK0WICZ0WA 
Choroby s k ó r n e l w e n e r y c z n a 

Z a w a d z k a 1 4 
t e l e f o n 166-35 . 

Przvlmule od fi do 10 runo i od 3 do H wleczdi 

DOKTOR 

K L I N G E R 
Spaaj. ehor. wenorycsi iych, akórayeh 

i włoeów (porady Kniuilm). 

Adrze ja 2. te l .132-28 . 
Przimute od 9 do U i od 3 da 8 w i . e i 
w ntediiele i święta od 10 do 12 w poł. 

DOKTÓR 

B I C Z 
Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 

i m o c z o p ł c i o w e 
C c g i e l n i a n a 7 , — telefon 141-32 
Pr*vlrniir* <)d r.odi. «-IO 12-2 8 - 8 wlecz 

W nlećrlele i iwl.ta od 9 do I I rano. 
.SBBM.̂ aBHaBaaaBiBBB̂ BBBBBMaaK̂ a*iaBaia«B«aaa>>aBaaeMBV>-> 

DR. MED. 

H I E W I A t S K I 
ul. A n d r z e j a 5. T e L 159-40 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e . 
I m o c z o p ł c i o w e . 

Pr»vlmuie od M o I I I wl i dn t no. 
W niejzicl* i $»leta od 9—1 no. 

Zdarzen ia i w y p a d k i 
u b i e g ł e j d o b y . 

(—) 70-ta <e*ja zwyczajna Rady Ligi Na
rodów otwarta została w Uonuwle we wiórek 
0 S(>dz lO.e) rano pod prze*odłili-twcm de
legata Włoch barona Allotsl. francie repre
zentować w Radzie Ligi po raz pierwszy no
wy podsekretarz startu p. Picrre Coc. Na miej
scu Niemiec zasiada newy stałv delcRat 
przy I.ltfze Nai-odów min. von Keller. 

Rada I Ijn Narodów przysttnp.Ja do rozpa
trzenia kl'ku spraw formalnych f mn!clszcRo 
znaczonia. a dłuższa dyskusja powstała do
piero przy omawianiu raportu komlsrl man
datowej na j;eniaty związane z administrowa
niem Syna przez framcie. 

(--)W całej SzwarcarH wywołał odhrzy. 
mie wzhiwzetiie fata porwania przez so
wieckich c/s-k;sViw b. urzędniczki posel
stwa sowieckiego Marii Kljanow 1, wywieź enia 
jej do Rt>sji. gdzfe zositala skazana na śmierć 
Porwania dokonał znany cz>'kista Rojzemann 
który przy nK^mocy podrobionych pap crńw 
uzyskał nawet pomoc pol cli szwajcarskiej 
przy wywiezieniu f.lianowej jako rzokomo u. 
mysłowo_chorej. 

(—) W Rzymie wykryto w koinKH .pro 
Russi.r anenta Q P. U. Aleksandra Daubnera. 
który pełnił nawet obowiązki Kkretarza p;e. 
zesa komisji ks arcybKkupa d'Hr>rM*ny 
podszywając się zre-znle r>od Rodność kapłana.' 
DaifMier wyjechał obecnie przez IJorlin do | 
Rosii. gdzie kazai) aresztować szoree księży 
katolickich. 

) w Ameryce wzrasta agitacja za In
flacja I szrucznem obniżeniem-kursu dolara. 

( —) Adolf Hitler Otrzymał wczor.) puczia 
Itet podpwuny przez dzłcslccłu bo|ówka/«y 
koiminlstyczaych. 

Autorzy listu zaiwladasnkija Hitlera że zo
stał na niego wydany wyTok śmierci. 

<—) y.caoraj doazlu na ui«lworayiccnj wroclawiik.ni 
i, i.wu do poważnych eaburzcA wywołanych pru-z 
łiudentćw nacjonalistycznych, którzy urządzili wlelku 
o.monatracja przeciwko znanemu pacyfiście, profuaoro 
ml Cohnuwi, który po dłuższej przerwie wznowił we 
v torek swoje wykłady. 

Demonstracje miały tego rodzaju charakter, ze 
uiadze uniwersyteckie musiały zawezwać pomocy pcill-
c.jr. Kilku osób zostało poturbowanych. 

(—) Fala mrozów ogarnęła całą Europę. Nawet 
we Francji 1 HiszpanJt. temperatura spadla na kilka 
piiIOM atopnl poniżej zera. Mrozy utrzymają sle 
przez czas Uluzszy. 

(—) Ilo&c zarejestrowanych bezrobotnych w Polsce 
v zrosła do 2S5 379 osób. 

(—) Sejmowa komisja budżetowa przystąpiła . 
do obrad nad budżetem Miiys-tersiwa Przemysłu 
1 Handlu. Reierat wygłosił pos. Mirtkowski 
(ŁJBWR.). 

Następnie ?abtxł głos mWster przemysłu i 
handlu Zarzycki, który szczegółowo omówił 
-prawe bilansu naszego handlu zagranicznego. 
Od roku iv.ii. mamy saldo aktywnie. W r. 1930 
było l«i milionów. W r. 1931 410 milionów a 
niezwykle ciężki dU handlu zagranicznego rok 
193? zakończyliśmy saldem dodattiiem ?2I.S 
mil jonów Dodatni Mair.s ma)a dzić Niemcy, 
gł. Zjednoczone. Rumimja. ftnlandja. Łotwa 
Cstofnia i Litwa. 

W Police naidonioślejszą formą popierania 
wywozu Jest zwrot ceł. Jes* to stosowane law-
nie i stpd powstaje mniemane, że Polska wy
daje na dumping wyiatkowo wielkie sumy. 

Dalej p. intnrstcr omawiał zagadnienie mor. 
skie poczem stwierdza, że skoncentrowanie w 
Odynf Importu bawełny można uważać za fakt 
dokonany. 

Przechudząc do sprawy karteli przedstawił 
minister swój punkt widzenia na przed?lebiorst-
wa skartelizowane. Kartele według miruWa. 
winny korzystać z szerokiego poparcia, jeśli 
działalność ich jest twórcza i racjonalna, na
tomiast winny być tępione, jeśli fch działalność 
jest sprzeczna z dobrem ogółu. 

_ Minister stwierdza, i ł Jedyną drogą do ożv-
wienh życia gospodarczego jest ootanien'e 
koszitćw produkcji, rozszerzenie i udostępnienie 
kredytów I ułatwienia przy wymianie towarów 
z zagranicą j nawrot zaufania. 

( - ) W Lodzi zmarł znany przemysłowiec 
i p. Karol Hoffrichter. 

(—) Sąd okręgowy w Lodzi skazał na rok 
wiezi-in.i 22-letnfa Stanisławę Chmielecka. 
(Piwna 3d1 za zabójstwo swego zdegenerowane-
go ojca Rudolfa Tima. Sad uwzględnił srtraszli-
we przeiścla młodsi kobiety, spowodowane 
przez ojca psjaka I degenerata. 

(—) W Chojnach policja aresztowała spraw
ców napadu bandyck-'ego na mieszkanie Karola i 
Mamra ws wsi Józefów nr. 6 gminy Choiny | 
w osobach 22-l-stni;go Ludwika Poanera (Niecą, 
ła 39 ) 20-letnIego Mieczysława Sroczyńskiego 
iNiemeewfcza 10) 20 .letniego Bolesława Pan
tery (Odyńca W) i 21-letnlego Stefatra Mala-j 
nowskleeo (Piaseczna ?1). 

) Prasa wljńs,ka zamieszcza wiadomość '• 
c blfskfem przeniesieniu wojewody Jaszcrołta 
r.a stanowisko wojewody wileńskiego. 

W imle prawdy prosimy Sz. Pana Redakto- niczego nfe bnl f stanowczo tego nlezałal-
ra o zamieszczenie iiasttpuiactgo listu. | wl. Na to robotnicy zażądali, ażeby kferownll 

Jeszcze niepi zcbrzmlały echa strajku wło
skiego w ()zorkow'e iuż powstał zatarg drugi 
Przy likwidacji strajku zgodziliśmy sę z dzicr 

uliral się i opuścił fabrykę 
( Nadmienić tuHeżyn'kl »le do nfego nie dotknął 

żawcą p. M foglenn opuścić S proc. P M. Fo-
grl zapewnij nam. że będzie pędził fabrykę 
prze/. 5 I 5 drai w tygodniu. Po przystąpieniu i 
przepracowaniu paru diii oitrzymalKiiiy książe
czki pbrackunkoWA. Zamiast 8 proc. nasz kie
rownik p C. Te'atyc!d dołączy! do wspomnfo-
nych ^ proc. jeszcze 5 proc. i razem pozwolił 
sobie robotnikom wykończani oberwać 13 pro
cent Wobee czego mv robotnicy którzy pra
cujemy od dwóch lat po 1 l pól I 2 dni w ty
godniu zarablai.is 7 złotych tygod
niowi n,e zgodziliśmy się na to wzywając de
legacie robotniczą w osobach Władysława Mu
chy. Józefa Jaszezaka i Bronisława Kustoslka 
ażeby w tel sprawie interweniowali w dyr, 
cji Dyrckcil poleella te sprawę załntwić 
żel wvmien;<iinmii kierownikowi C Telatyckle-
mu Uelegacia zinusznna orzcz tłum pokrzyw-
dzony.'h rohotnikiiw udała się do tego pana da. 
ląc mu .mieniem wszystkich robr.tników tyrlzleń 
czasu do załatwianiu tej sprawy. Po upływie 
tygodnia zwróoliśiny się wszyscy robotnicy 
żądaine cofnięcia tych 5 procent dodatkowej 
znHkl a zastosowinie S proc. Jak na Innych od
działach. 

P. C. Telatyckl oświadczył nam kategorycz
n i że ni :ak chciał I tak zrobił a jeżeli się 
rth-podnhn komu tił brama otwaita. może sobie 
Iść Wobec tego nizgoryc/eni robotnicy zażą. 
dali aby w przeciągu godziny załatwiono lę 
•prawe. Na (o p Telatyckl oświadczył że on 

nek-
wv 

ani mu też nikt nie ubilżyl Po usunięciu u 
braiinę przystą,piooo do pracy I bett żadnych 

zebrań prace jaknajsolldndel do O.eJ 
wvkonino. Działo się to w piątek 20 stycznia 
33 roku. W dniu sobotnnm o fodzł-
nie R.ej rano powiadomiona robeła posterun. 
ku w Ozorkowie przez dyrekcję udała się do 
Władysława Muchy. Jaszczaka Józefa i Kll« 
stosika Bronisława aresztowała Ich przvpro» 
wadziia do komisariatu a następnie do sadu, 
a ze sadu pod silną eskortą dołączając lak ^hś 
op-v*/1.ów 

Żony l matki z kawałkiem ^leba na dra. 
gę do krat więziennych nlech-rwczorw. Kfl» 
menda ni tylko to uwaia za prawdo u»> «l< do
wie od dyrekcji. rdv przewielebny Jrs Kuno. 
nfk I. Styptilkowskl Idzfe z pomrer, robotn'k* 
to mu rodrzucaja listy z groźbami dintegn, 
że nie chce ze złodziieiami krwawicy robotni
cze! prowadzić konszachtów, gdyż Jest 
prawdziwym kapłanem i sługą Bożym I gl*sl 
prawdę I sprawiedliwość wszystkiemu ludów! 
I jest kapłanem dla wszystkich ani dN 'ednr> 
stek. My jako robotnicy życzymy sobie żyć 
i pracować wspólnie z ks kanonikiem Stypul-
kowsklm przez całe nasze życie a za rodzL ; 

cielska opiekę nud nami t udzielana ram pomoc 
składamy przew ks kan. dzłekannwl Leono* 
wi 5>tj pułkrvwsktemu serdeczne r>cdzlckowa-
nle Jako proboszczowi parafii sw. Józefa w 
Ozorkowie. Robotnicy 

Scblnsserowskiel Manufaktury 
w O/orkowle. 

i 
C h o r z y 

• y o m o c I 

na ruptury 
i róine kalectwa 

• k u l e k b e z o p e r a c j i . 

RTJPTUBY, jako tez kalectwa nie wolno zaniedbywać, gdyż skutki dla 
tyciu ludzkiego a* bardzo nie bez pltizne. tluptura staje sl« wielka lak 
glowu ludzka 1 konewka spowodować może śmiertelne powikłania kiszkowa. 

Specjalna lecznicza bandaże orto prdyczne gumowe mojej metody usu
wają radykalni* najnlebazplaez niejsaa I najzaatarzalsz* ruplury-
'i metczyzn. kobiet I dzieci. Na skirywienl* kręgosłupa, przeciw twe. 
rżeniu sle garbów I gruźlicy, leczn. gorsety ortopedyczne. Dla skrzywio
nych nóg l płaskich bolących stóp, wkłady ortopedyczne. Sztuczne rae* 
i nogi. 

świadectwa pochwalne wystawili r^ot. unlwersyL: Prot. dr. B. Barącz. 
"rot. dr. J. Morlschler, prof. dr B. KlelanowskL 
$ p e c . 1 . H A P \ P O R T o r t o p . %* L w ó w o , 
odf , u l . W ó l c r a ń s k a Nr . 10, f r o n t p a r t t r l e i . 2 2 1 - 7 7 

>'r/.yjmuje od 9—1 I od 8—7. UWAOA: Osobista Jawienie sle chorych jest 
konieczne. Ubezpieczonych w Kasta Chorych m. Łodzi przyjmuje. 

PODZIĘKOWANIE. 
Na tern mlejsru składam serdeczne podziękowanie WZ». Dyr. 3. » A P A » 0 » T O W l z*m. 

w Łodzi, przy ul. Wólczańskiej 10 za nader tr- skllwą opiekę w moich clerplenlaeli prz» 
pukllnowych. Dnia 20 września 1082 r. zgłosiłem sle i elezko uwlzgnletą przppuk ltią. 
Krozllo ml niebezpieczeństwo powikłania kiszek dzięki Jednak Temu Wielkiemu SpecjaliAcWi 
zdołałem unlknnc natychmiastowej operacji, a nuta 1 śmierci. Założony „

U

™J«
J

££!?* 
całkowicie moją ciężką przepukliną. ^ F r a ^ r t i n S f M. 

D o k t ó r 

Z I Ó Ł K O W S K I 
U L . 6-go SIERP M A 2. 

Choroby skórne , w e n e r y c z n e 
i m o c a o p ł c i o w e . 

od 
w 

9-el do 1..łfl 
nlrrMele od 

2 4 ) 2 9 
10 do I o« 

wlecz. 
pul 

D r . m e d . 

Ł. N I T E C K I 
•faoroby akóri ie, weneryczna 

> m o c c o p t c o w c 
N A W R O T 3 2 , t e l . 2 1 3 - 1 8 . 

Przy jmuje od 8—9 rano i od 4—8 wiecz. 

w niedziele i święta od 9 do 12 w poi . 

DOKTOR 

H . W O Ł K O W I K I 
C e g l e l n i a n a « i r . 4 , teL 216-90 

Spec ja l is ta c h o r ó b s k ó r n y c h , 
w e n e r y c z n y c h 1 m o c z o p ł c i o w y c h 
Prayjmu • od g o d i 8 do t i od 5 de 9 
w ofedmiele i sw.cta od goda. 9 do 1. 

Dr. m a d . 

M. Taubenhaus 
chor. kobiece i akuszerja 

Zg e r s k a 1 1 , t e l 2 4 6 - 0 9 
Przyjmuje o d 1-ej do 3-ej i od 5-ej do 8 w 

K i n o d ź w i ę k o w e 

„CZARY" II 
Dził 
b«zknnkuriD«viiis 

prem ara I 

ze swym fenomenalnym koniem .TONY" 
J >

, ł w* l«y I b«ndą przłUąpcow i rwycieża 
w fettisym dramtcie p, t 

T O M M I X 
„Życie za złoto" i 

SZYB Ł. 2 3 " Czołowy lilm 
produkcji polskiej I e ^ 
Emocjoa«ją,cy film seniacyjny z tycia robotników w kajalniash naftowych osiu-

ty aa Ile powieści Jarae?o K o t o w s k i e g o 
W rolaeh l n r 1 a UIDO j DI«'jj 10 Ulfl I I PoeŁ icaniow o i 4. Na lierwsty 
gUwnych: Kil} mm I UlUi JUfliU i | icaoi wwyetkit micjica po 50 Jr. 

LECZNICA 
Z C I E R I K A 17 

p r z y j m u j e c b o r y c h 
w e w s z y s t k i c h spec ja l 
nościach od 9 -e j r a n o 

do 7-ej w ieczór . 

Porada 3 złote 

fa K A N T O R 
Spec, chorób skórnych , weneryczny ob 

1 roocsop le iowycb 
przepiowsdzil łią na al. 

P i o t r k o w s k a 9 0 , 
t e l e f o n 129-4a. 

Pazyfmaie od 8 — 2 i aa 5 — *» wleci 
w niedziel* I świata od 8 — 2. 

DR. MED. 

Za D A T 1 T N E K 
UROLOG 

przeprowadzi! sią na 
ul. Zachodnią 5 9 a 

T e l e f o n 48 - 9 4 . 
Przyjmuje od 2—3 po poł. i od 6—8 wiecz. 

OK. M E D 

$ O * J% E R 
u l . 6 S i e r p n i a 1 . T e l . 2 2 0 - 2 6 . 

Choroby s k ó r n e , w e n e r y c z n e 
i k o b i e c e . 

flet e. « do I I od 8 - 9 wlecz W nledz od 10 -1 

S K R A D Z I O N O legitymację wydaną z Fan 
(iuszu Bezrobocia na imię A u r a ' i i t,uka« 
tzewskiej , Fiascfizoa J\r. 22, 
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• 
*ycle W a r s z a w y w kilku 

w i e r s z a c h . 
Z polecenia podprokura to ra warszaw

skiego sądu okręgowego funkcjonar jusze 
u izędu śledczego dokona l i rew iz j i w k i l k u 
restauracjach, posftidajęcych ork iestry. 
W lokalach w k ió r ych właściciel an i o r k ie 
stra n ie posiadały zezwolenia kompozyto
rów an i i ch przedstawicie l i na publ iczne 
wykonywan ie u tworów, nuty , j ako dowody 
i łeczoVe, skonf iskowano, w innych zaś we 
zwano do urzędu śledczego. Gwałcącym pra 
we- autorskie grozi z par. 61 ustawy o pra 
wie outorsk iem odpowiedzialność karną. 

• « • 
Teat r Narodowy gra w dulszym ciągu ko 

medję Sluiwa „Pierwsza sztuka Fanny' ' . 
Rolę Małgorzaty obję ła Jadwtf.u Smosarska. 
w próhnch 'nowa sztuka Szaniawskiego pod 
t y t . JVfo>t". 

Tea t r Letn i wystąp i ł i, p remjerą nowej 
k o m e d j i Stefana Krzywonzewskiego 
. .Uśmiech,Hi»ih iny" z Dulehą. Gorczyńską, 
Lnbienską, Nakoneczną, Bodą, Flalnmą 
<pTvrwszy wvs"ęp na « O E N I E komediowej ) 
F r r t n ą r o m , Stani ławsk im. Crnhowsk im. Ja 
T I U M E B Ł I Kurnakow^czem, Rolandem, Weso 
łowskisa i Tomas ik iem. 

Rok 1931 zamoczył się w Warszawie 
jpa r l k iam l iczby u rodreń . Pomimo dość 
znacznego przyrostu ludności w tym roku , 
• :n<l/i-i'i . i:\yt-\- iiov. ino o 3.339 m n i e j , 
n iż w roku 1930. P r o m i l ' * urodzeń spadło 
c 19 6 d o 16.3. a więc naini*«zej Iic7hv. 
jaką k iedyko lw iek , z w v j a ' k i * m roku 
1°18. no 'owano w «tolicv Śród 18.864 tare 
j in t rowanych w roku 1931 noworodków. żv 
w v r h dzieci ('hr»eści;»)ńsktch by ło 13.973 
(741 proc.) d * i f - i żydowsk'ch 4.891 (25.9 
proc.) P rom i l l e n rod r^ń ti chrześcijan wvno 
•Po 17.2 (w r. 1930 — 21.1), u żydów 

K R A T E C Z K I . 

M o c n a I r e r t o a t a . 

T a j e m n i c a p. Mar j i . 
Mrozik bierze, więc głowy, w któ- owa pani wypi ła na stacj i dwie szklan-

rych woda zamarzła stają się coraz bar- k i herbaty, jedną z cytryną a drugą 
dziej ociężałe, a fikaiace w tei irlnn-J* l 

4.2 (w r. 1930 - 17.3). 

Na ołtamiem ptenamem po 5<»dz<Miiu ma 
pifctraMi głównym punktem obrad były 
*prawr w tramwatowych. Po dłuz-zef 
dyskusji magintrat po*: łmowił wprowadzić 
• dn. 1-co lutego r b., tytułem próby, mb 
•łęczne bilety tramwajowe imienne, po ce 

zł. 31 gr. 50 za bilet norma'ny i zł. 19.— 
in Mlet n'g°wy. Cenv biletów, ważnych na 
przejazdy noone, będą wyższe o 10 proc. 
Nadto maR's'T»it przyznał prawo nabywania 
terminowych biletów tramwajowych po ©»• 
nh» ulcowej młodzieży *zkolnej i nauczyciel 
Mwu pub , :cznvch szkół powszechnych. 

Prowadzołł* *4 yf' dn's«ym eiągu rohaty 
niwelacyjne na nllcnrłi. przeprowad/omch 
przez So ką- Kenę wpol>' :żn t. zw. „rone>i". 
Na Saskiei Kępie pracują bezrobotni, opłn 
•Mii x fnnduszów komi<nr!ato rządu. 

• • • 
N» skutek polecenia p. komisarza rządu 

m. «t. Warszawy, wszystkie »taro«tvi».i grodź 
lei-r przystąpiły do żywszej akcj! przeciwko 
roi.panoszonemu w Warszawie znachorstwu 
K i 'kn znanym znachorom wymierzono ka 
ty pirfrężne 

dziej ociężałe, a fikające w tej głowie 
zajączki zakładają łyżwy i jeżdżą po lo . 
dzie. To jest bardzo wesołe i mogłoby 
być prawdziwe, gdyby zarówno woda 
jak i zajączki nie były jedynie prze
nośnią. Chociaż z drugiej strony jeżeli 
może istnieć woda w płucach, woda v? 
brzuchu i t. d. dlaczegoby nie mogła 
istn.eć w rzeczywistości woda w gło
wie? Możeby tak rozpłatać głowy ki l
ku przyjaciół i sprawdzić? 

Właściwie w czasie mrozu, kiedy 
wszystko zamarza i nie wdać nigdzie 
żadnych płynów, nie wypada nawet p i 
sać o wodzie, która przecież musiała 
stać się lodem. Sam kiedyś, w dawnych 
dobrych czasach, jeździłem na lodzie 
Pzis aj naturalnie przestałem, ohav.-iam 
się bowiem, że nawet najmo-niejsry lód 
zarwie się pod ciężarem moich 85 k?. 
żywej wagi bez kości i mógłbvm sobie 
zamoczyć nóżki, czego nie luhję. Na 
.. lód 4 jednak muszę kiedyś się wybrać. 
Podobno gra muzyczka, panienki z zaru-
mienionemi buziami f ika ją koziołki, mło
dzi ludzie są zarumienieni zarówno od 
mrozu jak i widoków dostarczanych 
przez owe młode panienki, słowem kwi t 
nie radość żvria. Łyżwy, narty, sanecz
k i , słowem dzięki takim niew'nnvm i-
graszkom można się stać dawnym czło
wiekiem, slawniejszym, niż najsławniej
si mężowie stanu. 

Kiedy wraca do Warszawy np. Mar
szalek Piłsudski, w praaie ukazują się 
krótkie komunikaty Pata: „w dniu vet9 
rajszym pociągiem wileńsk m wróci' do 
Warszawy pan Marszałek Piłsudski". 1 
na tern Koniec. Natomiast w ostatnich 
dniach w całej niemal p rasie polskiej 
pojawiły sę obszerne artykul ik i o tern. 
że Walasiewiczówna (zdaje się. że ona, 
a może to była inna Weisówna?) wró
ciła skądciś (?daje się z Krynicy, czv Za
leszczyk) do Warszawy, że zwichnęła 
sobie sc ęgno, że wracała bez niczyjego 
towarzystwa (incognito?), że we Lwo
wie c7ekała dwie godziny na połączę* 
nie z Warszawą, że pociąg przybył na 
stację lwowską o godz. 14 minut 25 
(ilości sekund nie podano, niestety); że 

«*n 

bez, że do Warszawy przybyła o godzi
nie takiej to i tak .e j ; że czakali na nią 
ci i owi. I tak dalej, jeszcze wiele in
nych, ciekawych, doniosłych, sensacyj
nych szczegółów, których wprawdzie nie 
pam.ętam, ale które z pewnością muszą 

mieć kolosalne znaczenie dla sprawy 
naszych długów zagranicznych i dla kwe 
stj i załagodzenia bezrobocia, skoro j e 
podawano, podkreślano, zaznaczano w ty 
tułach i t P-

Przyznam się szczerze, że nie wiem, 
czy pani (a może panna) Wa'asiewicz 
rzuca ki jk iem w dal, czy robi skoki 
wzwyż, czy może kopie jakąś piłkę. 
Wiem tylko, że jednym z poważniejszych 
wydarzeń ostatnich dn i by ł jej przy
jazd, do Warszawy. 

W H E R B A C I A R N I . 
Marja R. nikogo ani niczego nie ko

pie, nie wyjeżdżała, o ile mi wiadomo, 
ani nie przyjeżdżała, jednakże również 
będzie „stała w gazecie", co zresztą chy
ba mniej ją uc.eszy niż np. p. Walasie-
wicz. 

Marja R. posiada na Bałuckim Rynku 
herbaciarnię Ostatecznie trudno jedr. f l t 
od ludzi wymagać, aby ciągle pi l i her
batę, która jest wprawdzie napojem 
całk em znośnym, ale nie uniwersalnym 
i nie posiada tak silnych własności roz
grzewających, jak inne napoje, chociaż te 
„inne'' podaje się w formie zimnej. 

Mówiąc otwarce, bez ogródek, I I . 
sprzedawała w swej herbaciarni niety-
le herbatę, ile wódkę. No, ponro&tu jak 
przyszedł gość i zażądał wódki, R. nie 
miała serca odmawiać mu, taka już była 
z przyrodzenia dobra, przymilna i chętna 
do robienia bliźnim przysług. 

Policja zwróciła uwagę na dziwne 
właściwości herbaty, po kłórej to her
bacie gośc'e są wstawieni. Po stwierdze
niu, że sprzedaje wódkę sporządzono pro
tokół. 

Sod O r o d z k l s k a r a ł Mar<> R., 
na 100 złotych grzywny lub 5 dni aresz 
tu . 

Jerzy Krzeckf. 

Kłusownik upolował dwa zające 
i jednego... cz łowieka . 

patrywal spraw« 25-letnie*, W!adv. ! skiegx> i 5 » ó c h ^ Z S , J ? ^ , rozpatrywał sprawę 25-letniego Włady
sława Walczucha, mieszkańca wsi Gra
bowa, gm. Rokitno Szlacheckie, pow. 
Zawierciańskiego, oskarżonego o usiło
wanie zabójstwa na osobie Józefa Tokar 
skiego, zamieszkałego w Ogrodzieńcu. 

Było to 12 października 1932 roku 
Drogą, prowadzącą przez las wracał od 
młynarza ze wsi Centorja Józef Tokar
ski w towarzystwie dwóch przyjaciół: 
Karola Bsrgera i Władysława Dz.urskie-
go. W lesie natknęli sdę oni 

na trzech nieznanych osobników. 
Uwagę ich zwróciło, że dwóch z nich 
pos.adalo strzelby myśliwskie, nato
miast trzeci z osobników dwa upolowane 
zające. Tokarski domyślając się, ża aą 
to prawdopodobnie kłusownicy, zwrócił 
się do nich i zapytał kto im pozwoli! 
polować na zające? W odpowiedzi na 
to jeden z kłusowników widząc, że zo
stał złapany na gorącym uczynku, w o-
bawie przed grożącą mu karą podniósł 
strzelbę i wypali ł do Tokarsk ego, ra
niąc uciekającego śrutem w głowę po
śladek, udo i biodro 

Wszczęte natychmiastowe postukiwa
nia 

nie dały rezultatów. 
Na ślad kłusown.ków nie natrafiono. 

wyszło najaw, że są to prawdopodobnie 
znani kłusownicy: Władysław Dyba i 
Władysław Walczuch. W zatrzymany cfl 
osobnikach Berger i Dziurski rozpoznali 
owych uzbrojonych osobniKów, przyczem 
wskazali na Wałczu ka, jako tego, króry 
strzelił do Tokarsk.ego. Tokarski roz
poznał jedynie Walczucha. 

Podczas przeprowadzonej w mieszka-, 
niu Walczucha rewizj i znaleziono u nie
go schowaną pojedynkę. Na śledztwie 
oskarżony 

do winy się nie przyznał. 
Na rozprawie Walczuch nie przyzna! się 
do posiadania broni, tłumacząc Się, że 
nigdy nie polował, a na czyn one mu 
zarzuty, że strzelał do Tokarskiego da
wał wykrętne odpowiedzi. Mówił, ta 
tragicznego dnia był pod lasem, le^z 
korał tam kartofle. 

Na rozprawę powołano ki lkunastu 
świadków. t których ki lku z nich wska
zało na Walc/ucha, jako znanego i nie». 
poprawnego kłusownika. Sąd po od^zy. 
taniu świadectwa lekarskiego, stwierdra-
tącego na ciele Tokarskiego k łka ran,. 
uznał winę oskarżonesro za udowodnio
ną i skazał go na rok więzienia. 

„Przybywa! Chajo-
p o d m o d r e n iebo A r g e n t y n y ! " 

Język przy marzł do klamki. 
P r z y k r e sku tk i żar tu . 

N«łton«VBI środkiem recululącym trawie
nie Naeiwaln.i S.il Morszyrtska. Gen. Repr Dr 
K. Wenda. Warszawa Krak. Pizedm 45 

Z Bydgoszczy donoszą 
N a ul . Toruńskiej wpobliźu Wzgó 

rza Wolności saneczkowała na u lcy . jak 
codziennie, fmipa młodzieży. W trakcie 
zabawy jeden z chłopaków postanowił 
zażartować ze swego towarzysza około i 
9-IetnIego Janka R. Odezwał sie do nie ! 
go w pewnej chwili w te słowa: 

— T y , Janek, chciałbyś sie 
nauczyć mówić po francusku? 

— Chciałbym - - pada odpowiedź 

Wisielec na drabince gimnastyczne]. 
Woźny-desperat. 

Z Warszawy donoszą, 
tfjesamowśte samobójstwo p6pe'n3 

31-letii woźny ginmazjrjn żette!; :e?o 
przy i.l. $więtojcrskiej 18, Feliks Kraw
czyk. \ Krawczyk po napaleniu w piecu 
nap.ł ię kwasu siarczanego, a nastęr* 
nie prywiązał w piecu trzy odważniki, 
wagi 3 i pół i 10 kg. 

poczem powiesił się na sznurku, 
umocowanym do szczebla drabinki na sa
l i gimnastycznej gimnazjum. Okropne 
samobójstwo odkryła po ki lku godzi
nach żona denata. Lekarz stwierdził już 
śmierć. Przyczyną samobójstwa był si'ny 
rozstrój nerwowy. 

chłopca. 
— T o Idź do bramy i przytknij jęzvk 

do klamki, to zaraz będziesz mówił po 
francusku... 

M a ł y Jane!; wz f ał żart ten za praw-
i dę. N ie zastanawiając się długo, dopadł 
bramy, przylepił język, poczuł straszny 
ból. bowiem cały naskórek jeżyka pozo
stał przy klamce. 

Chłopak obecnie przechodzi straszne 
męczarnie, n"e może ani mówc. ani jeść i 

rpogólt ruszać ustami. 
Karmi go się sztucznie. Tak cierpieć bę
dzie musiał bedny Janek jeszcze dłuż
szy czas. 

Towarzysz jego, który namówił go 

Z Wilna donoszą. 
Kreński i Gołąb to bardzo szanowani 

w Winne przemysłowcy. 
Nikogo więc nie dz.wiło, że zaprą 

gnęli nabyć majątek ziemski. 
Przy tranzakcji nabywania dóbr z 

cytacji istnieje pewna zaw.kłana mani 
pulacja, która się nazywa: złożenie wa. 
djum. 

żeby złożyć wadium trzeba mieć ko
niecznie pieniądze. W danym wypadku 
trzeba było mieć 13.500 złotych i 1,700 
dolarów. Oprócz tego trzeba rmeć 

zaufanego człowieka, 
któremu tę sumę można powierzyć, czy
l i dać. 

Krenski i Gołąb uważali, że takim 
godnym zaufania człowiekiem jest nie
jak i F.nfer. Jakże bardzo byl i w błę
dzie. 

Finfer przygarnął powierzone złotów
k i i dolary i już go więcej ani Krenski. 
ani Gołąb nie m c i i zobaczyć. 

Zaczęto szukać, tropić, puszczono w 
ruch policję i detektywów. 

Okazało się że Finfer zwiał do Argen
tyny. 

W ponurej ojczyźnie zostawił żonę z 
trojgiem dzieci. I było mu % początku do
brze w tej Argentynie. 

Ale każde słońce ma swoje plamy. 
Areentvna też ma swoje udręki. 

Ol^ż w Argentynie jest mało kobiet. 
Na kilkunastu mężczyzn przypada zale

dwie jedna, o tyle o fle pooudzająca. 
Dlatego właśnie Argentyna jest tafr 
chłonnym rynkiem na biały towar. 

Czując brak niewieściego otoczenia 
Finfer coraz częściej 

pragnął ciepła kobiecego 
i coraz częściej przypominał sobie te 
w ojczyźnie zostawił najprawowitszą mał 
żonkę. 

Wreszcie pewnego pęknego, paździer
nikowego (w Argentynie październik to 
to samo co u nas maj) wieczoru napisał 
Ust płomienny: przybywaj Chajo! 

Chai nie trzeba było powtarzać dvg| 
razy. 

Wyprzedzała dobytek i wysłała do 
męża parę odkrytek. Potem wyjechała f 
W,lna. 

Kryński i Gołąb zwęszyli wyjazd. Po-
wyżej zobrazowana fabuła natychmiast 
zakrzepła w ich umysłach jako zgodn* 
podejrzenie Chai Finfer o udział w prze* 
stępstwie je j męża. który soowodowa! 
dla nich poważne straty. 

Dali znać pol c)\. „Chaja Finfer je 
dzie daleko, ani chwil i nie czeka" mówfl i 
w komisariacie. 

Policja te* nie czekała. I „ c t rp ię ła u 

Chaję na dworcu. M ała przy sobie 300 
doTarów \ kokieteryjny sweter. 

Na Pierwszem przesłuchaniu przy
znała się do winy udziału w p r r c t ę p -
stwje męża. Potem się wyparła. Sprawa 
jest zagmatwana. 

Z Piotrkowa donoszą: 
Pized sądem Okręgowym w Piot rko 

! wie, stanął mieszkaniec Gorzkowic, 
Stanisław Konopka, oskarżony o fałszer
stwo książeczki wkładowej na P. K. O. 
Mianowic.e Konopka miał książeczkę 

" " w k ł a d o w ą , na którą wpłacał zazwyczaj 
do nieszczęśliwego tego eksperymentu. A r 0 ^ M t kilkuzłotowe kwoty. Ostatnio 
tłumaczy się tern, że nie spodziewał się, fokona} w Gorzkowicach wpłaty 7 zło
że Jaś istotnie przyłoży język do żelaza. t ych, a następnego dnia. gdy znalazi się 
a po d-u« ;e nie orzypuszczał, iż takie fa- w Piotrkowie w towarzystw.e kompanów 
ralne będą skutki tej „nauki języka fran- j i bawił się wesoło w jednej z restauracyj 
CUskIe.R0" ' rnJeiiwwiwffc 

Siedem _fo nie 907, 
K o n o p k a oszust i... k r o p k a . 

miejscowych, zabrakło mu pieniędzy 
na uregulowanie rachunku. 

Wtedy Konopka dopuścił się fałszer
stwa i przerobił kwotę 7 zł. na ,,907 * 
zł. podejmując w Urzędzie Pocztowym w 

Piotrkowie 100 zł. 
Fałszerstwo to jednak wyszło najaw 

i Konopka stanął w rezultacie przed 
sądem, tłumacząc się, że dokonał tego 
czynu 

w stanie nietrzeźwym, 
pod wpływem> zamroczenia alkoholem. 
Sąd skazał Konopkę na 6 miesięcy wic, 
zienia, darując mu jednocześnie tę ka. 
rę na zasadzie amnestj j . 

• i jGhORGES I M A N N . 

A R T . 
!om wznosił się o trzydz"eści metrów 

od zeki, płynące] w kamiennem loży-
cku ^Jost z pnączy łączył obydwa brze
gi *końcu małego oeródka, w miejscu, 
gdzipotok zakreślał łuk przed ukryciem 
«Ie gąszczu, lasu. Ten zaś ciągnąi się 
na orzymm obszarze, porosłym gęstymi 
krzacmi, olbizymiemi drzewami o gę-
»tyc|wierzchołkaćh i rozłożystych ga'ę-
zfac tworzących nieprzebytą gęstwin?, 
orlpją na wszelkie próbv przetrzebienia 
Byfro nieskończoność ciemnej zielem, 
roz^ałej w swej sile żywotnej w .w<l-
gotn cieple, sprzyjającem jej rozrosto 
w i . i 

i sześciu nreslecy, odkąd zamlc?*-
kał tym posterunku w puszczy po krót 
rimobycie na Borneo. Bob Parks wv-
chof co wieczór upolować jedno ze 
zwląt, krążących w okolicy. By ły tutaj 
płalóżmrodne, o dziwacznem upierze
niu, także wszystka dobra zwerzyns, 
?.naw Ansrlj i. L ; d ia , żona Parksa, ttsi-
łow cierpliwie nauczyć służących tul»vl 
czyprzyprawlanla potraw na sposób 
eur«ki 

Parks, człowiek ncgonjalny wpraw
dzie, ale zacny i wesołego usposobienia, 
czuły i przekorny, nie znosił samotności 
T o też, o rle nie polował w towarzystwie 
Flig$ts'ów lub księdza Hugherson, zawsze 
prosił L id ję , by mu towarzyszyła. A l e za
wsze także napotykał na śmieszna i choi^b 
liwą obawę małżonki przed wszystkiem, 
co zbl ska lub zdaleka przypornnało ?a-
dy. Widz ia ła je wszędzie, w złudnych 
cieniach pod drzewami, w każdej b".J>ie, 
owijającej pień leśnego olbrzyma. 

D la własnej pociechy I uspokojenia 
ięk iwej L i d i i Bob powtarzał z komlcz-
nem przekonaniem: 

— O c h ! kochaneczko! Jesteś czaru-
'ącą. miłą głuptaską! i i 

Rzucała mu się wówczas na szyję, i , 
młodzi małżonkowie w gruncie rzeczy za 
wdzięczą?! żmijom, kobrm T wszystkim ga 
dom puszczy najrozkosznlrrsze zaw i t r a - ; 
nia zgody. jak"e kiedykolwiek kryły dachy ; 
-gzotycznych domów. 

* • * 
M y ś l , która mu przyszła wydała mu 

się zabawna, I po raz pierwszy nie odczuł 
nieobecności L l d j i W chwil", gdy czai! się 
na pawia, ukazał mu się gad. jak gruba 
l ;na, z żółtawego bronzu, owljaiąca sie 
dookoła on.a palmy kokosnwai Parks 

na szczęście zabrał z sobą dwóch swoich 
służących, z których jeden niósł „winche
ster", śrut byłby tylko ledwie zadr-isn-jł 
pytona, ale dwie kule wystarczyły, by 
zmiażdżyć mu głowę. Z tego strzału, iak 
również z wspaniałej myśli, jaka zabłysła 
w je<»o „mądre j " głowie. Bob Parks ucie 
szył się ogromnie. W r a z z obu Mala jc ry 
kami, wbką rymi zdobycz, powrócili do 
domu, okrążając bungalow, bv dostać się 
do pokoju L y d j l , gdzie owinęli pylona 
dookoła ramy okiennej Po tych przy^otc 
waniach Parks z satyrfakcją użył prysz
nicu I śmiał się na całe gardło, wyczeku
jąc rezultatów swego „dowcipnego" żar
tu. 

Tegoż wieczora FlIgsrs'ow?e i ksiądz 
Hugherson gościli na obiedzie w domu 
Parks'ów. Zacn i Fliggs'owie oraz poczci 
wy ksiądz elokwencją swoją mmowol i pod 
sycali stukrotnle obawy L i d i i . Słuchając 
Ich, nabierało się przekonania, że Parks. 
zabijając pytona, cudem uniknął niebez
pieczeństwa, gdyż zazwyczaf nie spotyka 
się tego okazu węża w odosobnieniu, lecz 
gniazdami cała kolonją żółtawych, łuske-
watych, lśniących olbrzymów gotowych 
zmiażdżyć człowieka w potężnym swym u-
ci-ku. N o , trudno. Tu ta j nie było i u i 
niebezpieczeństwa, jakim groził las. i 

„Reverend" popił to twierdzenie ostatnim 
łykiem cocktai lu 

By ł to mement, jakf wyznaczył aoWe 
Parku. Noc zapadała, miękka, ciężka, 
tchnąca zapachem ziemi i zgnilizny, a 
zarazem budząca obrazy rzeczy chłod

nych, oślizgłych — prawdziwa noc ga
dów. 

— Kochanie! — głos Parksa, gdy 
pragnął tego, był naprawdę pieszczotli
wy, — czy nie chłodno ci czasem? Radzę 
ci okryć się czemkolwiek. 

— Jak chcesz Bobie! 
— A przy sposobności zamknij okno. 

Ten straszliwy gąszcz pnączy jest praw
dziwą wylęgarnią pająków. 

— Po co straszysz ją? — rzekł ksląch 
surowo. 

L ld ja już zeszła z tarasu i szła do 
domu. 

— Znieść nie mogę pająków, —- o-
«wiadczjyła p3ni FKggs. 

— Czy wie pani, że niekiedy... za
czął coś mówić ksiądz.. 

— C y t ! — przerwał mu Parks — 
1 w krótk 7ch słowach opowiedział iiisto-
rję swego dowcipu. 

— Wyobrażam sobie, jak się zdener
wuje ! — zaśmiała się p. Fliggs, 

Nadsłuchiwali. Wszystko stało się, l a l 
przewidział Parks. Słychać było przeJe-
wszy,tk?em kroki L i d j i w przedsenku. 
skrzypnięcie drzwi, potem szary następnie 
jeszcze odgłos ki lku kroków.... L id)a kie 
rowała się do okna. A potem... zniena
cka... krzyk przenikliwy, szalony, n eludz 
k i , już nie krzyk kobiety, ale wycie zwie 
rzęcia, głos, którego, opTsać nie można, 
po którym słychać było jeszcze szmer wy 
straszonego ptactwa w gałęziach drzew i 

piski strwożonych boyów malajskich w 
kuchni. 

Parks zerwał się, blady, jak płótno. 
Zapanowała cisza. Jak szalony rzucił się 
do pokoju LidjT, a za nim ksiądz, Fl iggi 
{ wystraszeni Malajczycy. 

Drzw i pozostały otwarte. Prócz prz* 
wróconego krzesła nic. nie zmieniło się w 
pokom. T y l k o przy oknie żółtobronTO. 
wa lina owijała, jak pień drzewa, kfZtałl 
ludzki, przypominający L id ję . 

Ksiądz mówił prawdę, opowiadają* 
o całych gniazdach i koloniach wężów. 
Żywy wąż. pełzając śladami zabitego 
przyczołgał się do okna f przy zabity** 
towarzyszu czekał w ukryciu na swoja 
ofiara. 

T ł u m . 11 M . 
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Wśród kwitnących drzew pomarańczowych. 

Przedwiośnie na Sycylji. 
K O Ł O N | A G R U Ź L I K Ó W P O D P A L E R M O * 

fatermo te §fyrznin. 
Cily okręt, płynący i Neapolu, w godzi 

itucli poranny d i zbliża nic do Sycylji. wy.pa 
na loni morza wywołuj * wrażrnie kosztów* 
iwzo k'ejnotu 'aa lśniącym jedwabiu .uluii 
rt i lnwej. 

Palermo l^ży ctnlown«* na t * r w « pArzy 
*1vm, w załomie *kał, lomjc wśród zicl-ni ' 
l . k M i ó w , ilr/.fw |>oinor;ińr7owycli, cytryno 
vvcl i f migdałowych, kwitnacvrli juz w 
1\m kraju wioony. Ulice mia# ti #woim ru 
łbem «ło |icwtM'»o ropnia przypominają, 
bizlrorfkio tycie Neapo'ii. ale odrazu zan-
fcażyó ntoż.nn odrebnoić cli.traktoni wy p>i 
i>v. rnlznncrniocycli »łe >*wgn'na; pnwneę. 
0 wvra'i«» zlokka fanntyrjfnym, zan* tiawia 
|jitvm w n'ocz<Miiti cinlown*»i przyrody pod 
riez:i-m k!«*m p^-krwm r/ęk^łiocn nii-ba. 

rTailkośrio wlil/ieć u*nuerb na u«tacb 
S\rvljnii inn, a jeszcze r.lidzie j tly«zeć tu 
m r * i n in'wvt. 

Kolejna wp*vwy Orrknw, ArnUAw i Nor 
ninnów nndałv Svrylj i rorłiv n :e»wvkł*'i od 
Ti I ino-ri. Połntlnfown i póhiocne trndve>e. 
irtcminc -ie mta wiernie, i worzą n ; c łvrli.v 
r»f koni«i«ty, zvc ;e je«' rb l : *on^ do n*tip4 
Htrńfkie!»o. t teiro B*o«na wrzawa I mu 
luvni<*».o«ria. aV l 'o ie«t inne , jnk nr7«»kn 
r u r »ie można. przvi:lndaiae »ie arcli"'rk u 
ize mnnrvtań»k :oj. nt»rz. w^pnn'» 'ej kn 'c 
drze. w której w «|irrecTno<ri t : c j «tylem 

• [intzvuYiiif nnrm - / f / rry krńtttw'** 
Plioisn Svrvłi j z V I I w i r k u . k to 'zv z d n ' r 
l ; c | « w r i oirzvznv przvww»Ź'i 'utaj «wojc 
1 prndv l i i . , «rvrznr . d Ti< je»»c*e w nn ;w. 
f i - l i ob»-Bzacb wynia!ov«.ine na wozarb w:r 
ł n l a r T ' c b . • 

Mnlv. elairnaee te wrl i iknły, d»wonir»r 
l>r7ek «'łami znprTO<ni. ro^wo*.! no i|ro?n*-1i 
1 w«'nrli w'T ( Tii ' ik i Karola TT i r 'k : ceo Po 
l*»ti'"» . t"orv mioezrm i » v t n ro?pnł iwinl 
£«.rv. i Canr 'ona — zdraicy. Onowir«ri rv 
c r r « k ; e t inrw , : n CTa«lke tndvc»i ludowe' 
ru Svrv!i». a b"'>n'erowie lcpond z*nnni ?c 
naimrtir!«zvin #I /W"nm. 

MitnSae «7eresi wft'lo'rvri<ow I wrót z 
e"oki Odro''»en'»'. "̂ 1'ie «ie b : a'a d'o"it do 
M ,n'"f i ' r 1P1 »w*ed'e«in io"0 »'aro'"vtiiri 
i a r ' ' i k i . o-dobionej w«nnnia'a mo»n ;ka wr 
r<-ckn Tn> o'>ok b zv| ik i muMi i «!c k '» 7 
foi. nie w «t\lu r - ' v " o m»i>i«'jiń«Um, przy 
•^..r-T.łn:r>rvp» AMiambrę w Crenndzie. 

Kn'edrn wzponi nie na wysokim pas/lr-
Hu. * ktorotio o'wi<«ra «ie w nan s r łv widok 

1̂  lermo z lara i i . k orv zd:i ;<« »if niu.- ;< ; 

w prze tworzarli. pr7rwvronv«"h 'aromatom 
!'od n'n», boui" i j i rozrj^traia «ie »wnr'a tn.i 
pn o T o d l f . ' ' ^ n ^ n * ••łłrTew p o m n r a ń r T . o w r b 
) torvrb doirznle z'ote owooe «i.-rT.ija • ic jnk 
J> po*okiem na » : *mie. Dookoła pannic 
*ir'cpin iifc.i j»«no«ć i ocromna ci»7a. W od 
d j ' i /"i min«tcu>, r.ozr»uronem na w%lirze-
711 o-»roil\ Fawoi-\'tv. przvr>ond'in iacr 
\x>t Afrvkf siadami irn»i Hi i p l a n a r i ' m i 
rjr^exv l*inanowvrb. Tam rownW «ria'du|r 
»if park. p o r w : r r o n v pomięci pol^cłvrb na 
ł ornie Oaro«lv l«*!'o r o d ' - i u znniduip 
»'e w w ; e'n min-1'afli 1'a'ii Kariln rod7*nn 
| n W i > » n fo'nierTn o t r 7 V m n i e dr7ew«» k tć 
tf połiidTir m u - i na nznaczouem miejscu i 
p-it-r nad nTem piecze. 

Droga, k:órą jecbuliśmy, była obdtidzo-
p» drzinvami figitwemi 
ii pniach na^iili i *vkaiycb, przypominają 
<vcb w\ jilijilern swyin nop strusia. Na »a-
p.mii nien'.il wierzebołku ro ną mic«i-te. 
grube Mście. do kiórycb przy l^a ju czerwi 
ne owoce. Świeżo fi-:i m;ijij w na j'rp«zycb 
m j e h palunkacb *mak inaPny. Criiln- li-
k i i drzew figowych stanowią ulubionv po 
'• arm mulów. Niek óre odmiany tej ro-lin 
im °ci zo względu na ko'ce stanowią n;«-prze 
b»ie ob .».iry, zwłaszcza na p<^'»rkacb. 

\X' okolicy Pal^.Ti.o z ł ia jduj : się uujwiyk 
nrt feanatorinni 

dla dzieci gruiliczych. 

LzdtowT ka lego rodzaju n?e rtanowłgj rand 
koici w iniiyrb krajncli Kuropy, ale we 
Wlo-zcob są nowością. Ntiiomiasl tu aj słoń 
ce sjirzyjo leczrniu i niemal wszystkie wy 
padki pniźlicy dziecięcej, juk w-kozujo Aa 
•v« v k a sunutorjuiii, kończą się wyzdrowie
niem. 

Zwiedzaliśmy wzorowo urządzone sana 
Mrjum, sk'd<lające się z licwiycb pawilo 
nów. A gily wycbodzi'iśmy. "łyzeliśmy 
| :*»śń śpiewana ebóretn jirzez rbore dzieci, 
w której u^tawieznw wrrenło nozwi»ko 
\?ii««o'iiiip!:o, iiiicjalora i główuego opieku
na zakłaJu. 

Am. 

Zbrodnie potwornej wdowy. 
„Stefana z fajką" skazano na śmierć. 

Katastrofalne pęknięcie rury wodociągowej. 

I 

Hzadki wypadek Hi'mi :o całej d.Melircy z powodu pęknięcia rury wodociągowej zda
rzył >̂ ę W heWitne. Przez kilka godzu zamarł calv nu l i w oży wionem wnlr i im, w o 
J l podn oda »ię na %l mr n . Dnpirrn iu .rwenr », k ikuna 'n odilzwiłów straży po 
żuruej zdołała uauiiąć mu-y woJy, która todtnyła szereg drzew i szyny tram 

wajowc. 

„A łokhaza" znaczy po wegerski* 
„przeklęty dom". W tym domu puys / ła 
na świat przed 50-ciu laty r>ewna kobieta, 
obecn e wdowa Wik tor ia Rie^er, którn 
zasłynęła pod przezwiskiem „Stefan 
z fa iką" . 

T a kobieta. bow rem, kł<'">ra ma 6-ro 
dzieci, prawie dorosłych, od 18 tu lat n e 
pokazywała się naczei, jak w męskietn 
ubraniu { z fajka w zębach. 

Przychodzi'a codz enn ;e w tvm 5tro;« 
do karczmy, klęła jak chłop, pila wódkę 
! nrała ri'eiedna bóike nn sumienti. 

Co pewien czas zn-kała na k lka ty
godni i wracała lak samo tajemnicza, jak 
przedtem. 

Powol i , zaczęło o n fej opowiadać że 
w tym czasTe pomaga rozmaitym kobie

tom w bliższej i dalszej okolicy do po
zbywania się ich mężów, stojących im 
na zawadzie. 

Poprostu. nrała dostarczvć trucizny 
zręcznie ukrytej w pożywieniu. 

Wdowa Rieger mała na sumiVniu 
mnóstwo zbrodni, ale na gorącym uc/vn-
ku schwyUino ja dopero w oMatnm wy
padku, a dowiedziono iei ieszcze tylko 
;edn°j zb>-ochi z przed tat I l-tu. 

Ostatnie] zbrodni dokonał rx>tw>rpy 
..Stefan z fa ika" na zim"7nv»T« w'e<n* 
Anton : m Dnbaku w s-posób ołronhy po
prostu, straszna kobeta zarzuć la mii 

pętlę m siWe 
i powieliła go w obecności żony i dzieci 
i za r h porozumenem. 

„Stefana z fajką" skazano na śmierć". 

Skrzypce sułtańskiego syna. 
Protest Abduł - Kadyra 

Abdu ł -Kadyr , syn zmarłta-o sułtana 
Abdul -Hamida i b. naslei>ca tronu turec
kiego zamieszkuje od 1922 r. w Buda
peszcie. 

Zrob i ł s;ę on tu i»opulnrnym dz 7vkt 
burzliwym scenom. 

klóre stale urządzał swoim dwu żonom, a 
które za każdym razem kończyły się W 
korn T wiacie polcy jnym. 

T a popularność dopomogła Abduł-
Kadvrowi , n eposiada<acemu żadnv<K 
środków do życia w znalezieniu «obie 

pracy: przyjęto go, jako skrzypka i sak-
•ofoni^tę do jednej z budapeszteńskich 
kaw* rn i 

Przed k : l ku dniami eks-ks?ecJu opisa
no za długi skrzyi>ce, podarowane mu 
ntegdyr przez oica. Abduł Kadvr zało
żył protesl. wskazując, iż «krzvi)ce sa n.i-
rzęrłz.em jego pracy zarobkowej I na do-
wórł przedstawi 7,aświadc7rnie budanesz-
•eń«':iego • związku muzyków zawodo
wych. 

O I T A T A I E 0 $ Z U $ T % f O W D O W Y . 
J e s z c z e j e d n a o f i a r a r u l e t « i . 

P o p i e r a j c i e p r z e m y s ł k r a o w y ! 

K a s y n o w M o n t e C a r l o zapisać 
11'ożc w s u o i c i . . c / a r i i c i księdze" t.o 
wa o f ia rę . Iest nia pani k -a iu t t Rcch 
t c l , w d o w a po of icerze m a r y n a r k i , 
k i ć r a ka r ju rę swota rozi>oczela u 
sa lonac l i . skończy ła obecnie w w e -
zicnitt i>arysk lcm. 

Pat i i K e c h U l i ie i nmż, r t n e r y t o 
\vanv of icer l ) \ l i przed k i l k u l a t y 

b a r d z o bocac l . 
W i e d l i spoko in ie żvcie na Riw ierze , 
c ieszyl i się morzen i i s łońcem. L«*ci 
znccMa icli r u l e t k a . Żac re l l i rn ić . 
Pieniądze t o p i t i a K . ^ o c l i l a m a l u u 
ka.«vno. S t o c z \ l i sic w k o ń c u w prze 
paść nedzv . z k t ó r c i c l ic ie l i sie w v . 
r a tować oszus twem, nopeln iouetn 
w r. 102S. I.ecz nic uda ło s'e -ni. 
R v t h t e l dpfftnł we <lo wiez ienia i u-
t^ar f w n i m i ze z m a r t w i e n i a . 
Żonie uda ło sie f t n k n a ć kr t rv . A l e 
nie porzuc i ła m y ś l i o erze Postano
wi ła noiecl iać do M o n t e Ca r l o . T v ! 
k o skad wziąć p ien ! adze? O f l o M ł a 
w i c f l ny tn z d z i e n n i k ó w n a r r f k t r h , 
że e l i rc w \ i ś ć zatnaż. 7 ! r , o s i ł sic 
cz łowiek p o w n ż n v wdow iec , o inee 
4 dzieci . Pan i R e r h t e l w y ł u d z i ł a «>rl 
n ieeo pożyczkę w kwoc ie l^rtn f rnn-
k ó w . O ma łżeńs tw ie nie myś la ła 
A le oszukany wdow iec z rnh i l donie
sienie do po l i c i i . Panią Rec l i te l aresz 
t o w a n o nod z a r z u t e m oszus twa . 

Chc ia ł am się odeprać. 
I zwróc ić D l e n l a d z e ! — 

oświadc/ .y la o f ia ra kasvna . 
i \ ic iei to nie nomot r lo . Bcdz 'e 

odpow iadać przed sadem za n o w e 
oszus two . 

[ecorol 011. A. Bukowskiego 
tp«. i » r . ! ą e y e t»n» lk i wi ta i r inow* 
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KH1 1 W ICĘ 
r O W t Ę H & t E M Ł O h U C Z O Ł O * 

I O l Ł A ł l l . M c c C Ó L N Ł 
* t i t u t j . ć 115 brł»iirtotciowvcb n»t«. «t«lc 

t mlliilown elw. 

j . strang Monnisov. 

P i ę k n e d z i e w c z ę z „ T a o r m i n y " 

Ir o wieść. 

srł<t.szc;.£NIE rOC7ATKU. . 
1'ricdiiik baiikuwy w Londynie otrzyma' ~d 

a*i'K<' dmirctf'! /..idiutticf Lowiy-O 'ne-

Ru tttittTtU kińry calt lata si.gdzdl nu t»'drÓ. 
tiich mir>-k cli iupioszcint ahy w r j l odział w 
i ł tkjwet wjpra* i t podczas wakacyj ietnlck. 

Ho spoikanu w pooa.nu obaj wmcdii w nalej 
IStoct «K'K.kt<tl do ««.lilu Skuj" 1 poiucltaij J 
<Jo tnłz«l I ula i Lowrv od ttarel rybaczki o. 
Irzymal sura szkatułkę i roku ihtto i persami 
Bi wym dokiinientcni zawierającym opis miej 
K<» <&>U /jinnat hiszpański okret ix złotem 

Niebawem zauważyli tciEJiaca Ich n.otn 
rówke której wta.<t;iclcl zażądał od nL-n od
dania perearninu grożąc zatopieniem Mclitu 
Z trudem udało im iit uc'eo przez n:*bez 
pleczne nt^y skalne do spok mej zatok-

Lowrv opow ledziat teraz swemu towarzy
szowi o swei mito<ci do siostrzenicy oanl Cro 
ller właścicielki ia^htu _raormln»' 4 ktoretto 
«ał'>ga uraiowaia go podczas burzy od zato-
K<ecia. 

• • • 
Obcłiod t rwa ł trzydzieści mirruf 

Wraca łem już do mojej bazy po efem-
riej. pokrytej mięczakami skale, kiedy 
szarpnęło mnie w pasie. W oierwszej 
chwi l i myślałem że L o w r y sygnalizu
je, abym wracał Ale nic bo edvm <,K 
cofnął, i na naprężyła sie drui i i raz. lecz 
nie odirazu W kilka chwi l później skęt 
leżący na dnie podniósł sie i znikł 

Zrozumiałem co sic stało. Poprostu 
lekka kotwica urwała się i w ia t r popy
chał kuter przed soba Znów sz»rpn-;ło 
mnie w pasie. Chcąc nic chcqc. musia-
U m dać sie cia^nać po wyb^is tem dnie 
O'/ run! mnie lekki strach L o w r y mu 
sial już zauważyć, te su tek i k y i o w a l i 

może już potrzeliowtuł nit.joj yainocy. 
Naturalnie nie mó^l odejść od pompy. 1 

uniście dne.'a kniwice-
Bieniem n\ kuncin tak prędko, jnk 

s !c tytko clalo. Lma Dblpźmła sie i opadła 
za inna w postaci ihiżcjro węzła Prze- j 
5-zodleiti po skale z m.ecZśAaini. po l;iwi 
cv muszel i po lekkiej oi»eli\'l('ści. po-
rośnieiej zielem zwaiiem u losatnr uie-
hoszezyka. | {y | to nowy teren j niusia-
iem o s u w a ć sie możliwie ostrożne. W 
'v i i i celu 3 \ \ i ró j i leni świat ło latarki na 
<iół Nasde zobaczyłetn przed stibu rure 
powietrzna owinięta o skałę. Stanąłem 
jak w r y t y pod wrażeniem że zmyl i łem 
kierunek. Ale ne . kompas stał tak sa
mo, jak przedtem. Teraz zauważyłem 
coś jeszcze dziwniejszego kura pi.wie-
•rzna, w miejscu, gdzie leżała na ziemi, 
bykt p r z y k r y t j na >jleb<.kość paru cali 
Wiedziałem że woda niesie i soba mul. 
ale żeby naniusfa taką warstwę w cia-
łUi kwadrutisa. bvlo nie do uwierzenia. 

NiepoJeiy fenomen obudził we mnie 
obcwe. ze jestem pod wodq dłużej, niż 
m. sie zdawało, że może wpadłem w 
trans.. A może jakiś prad niósł wyjut-
kowo dużo piasku'* Ale nie. ziatnka 
piasku leżały nieruchomo, a zielska sta
ły poziomo i rzadko ty lko przebierało 
po nich lekk e drżenie. I zresztą rura 
pownna być prawie wyprężona a nie 
opadać w takich wężowych zwój:.cli 
Poruszyłem ja niezręcznie ciężkim bu-
•.cm. Stawiło opór i zniknęła mi z przed 
rczu w chmurze zmąconej wodv Kie
dy mul opadł, pochyli łem sie. abv lepiej 
ą zobaczyć t serce zabiło mi na alarm 

udyż rura, Która, miałem przed soba, by

ła szara, a ta. k'óra łączyła mnie z 
Murem — ias>iut. koloru terrakoty, 

— Co t j ni >:-Jo znaczyć.'' 
W t.isy s.unely wn na j j Iowie, a czoło 

zrosiło sie z in i i nn i potem; stałem jak 
ikani.einaly. patrząc u.In ptak na węża, 
na zwoje zakopane częściowo w piasku. 
Pulem skleiouai.ciu i wysi łk iem świa
tło latarki na lewo. wślad za weżowa-
I»*m ciem.ni i cc.v ni ie zobaczyły nie-
Zł/rabiia.. en mii.i bryle o uiewiarosjod 
nvm kształcie. Na skraju kre^u świat ła 
iśleczal i iurck nad wielka masy belek. 
Me bvieui Ssjiii na dnie jeziora. 

N.e w iem jak u!u«o me ruszałem się 
z miejsca, może minutę, maże Ulużcj. 
Przvz poraż:>iiv mółR przewalała mi sn; 
procesja nic.nycli przypuszczoii. jeutivch 
iantasiy czncjjszycli od di i iuich. Monie-
rey napao! na t u w r y c j r o i to musiał 
bvć iwio nurek, a może nawet on sam 
Pewnie tani czekają n-a innie. I t a k ' da
lej Przez cały ten czas me spuszczałem 
z c-czn Ciemnej posiać:, która jeutiak nie 
okazywała wrogich zamiarów. Uelki. 0 
klóre się opierano wyt i ladoły na szczą;-
iwi okrę'u \V ycumnałem nóż w notowo-
ści ilu walk i ale Pieprzyjacrel ani drertmł. 
Wtedy dopiero zrozumiałem, że mam 
przed seba trupa i serce skoczyło mi do 
uardłu. 

Wślad za trwoffa zatraciłem na chwi 
lę poczucie rzeczywistości tak dalece, iż 
wydało nu się, że me po raz pierwszy 
sp;)tkalttn ludzki kształt na dnie morza 
i że cala tę scenę znam tuk dobrze, jak 
>\vó." pokot, włącznie do najdrobniej
szych kęp wodorostów. Pochylony nu
rek, zwój l iny w plasku — mroczny 
kra,;,' światła latarki... Tak tkw i ło mi 
io w pamięci od lat Złudzenie było tak 

, silne że wyłączało wszelkie rozumo-
I wanie. Ale wreszcie przyszedłem do 
siebie i postąpiłem automatycznie k i lka 
kroków. 

7 piasku wystawała pod k?itcm o-
strym stara, sczerniała belka i na niej 
U> spaczywaJ mar twy nurek. G łowa 

była pochylona wprzód, noiri podwłnłtj* 
I le. rece ściśnięte mocno razem W jeno 
I mci io tu ia l iu j pozie uderzał taki brak 
sodnjści ludzkiej, że eomalein się m-
Slyi.klowime ze wstrętem Musiałem 
zdobyć sie na duża odwacę. żeby doi-
kn?,ć non: tej okropności Tkanina ko-
stjuniu musiała być zupełnie zhn iw ia ł j 
ho ustąpiła jak pajvcz\na, odsłaniając 
biała kość Na ladzie bv!b\ 'm uciekł. I u 
odwróci łem się ty lko i poszukałem 
wzrok iem końca rurv powietrznej Z" ra* 
lazłem no pod ker-a wodorostów, l i y ł a 

• r ó w i i j ucięta, jakby nożem, 
j Co wypadało mi uczynić? Wrócić 

na kuter z nowina, czy zbadać wszy
stko do kouca? W ulowie mi szumiało, 
częściowo ze wstręiu. częściowo z pod
niecenia Mnęły to być szczątki nasze-

, po okrętu. Zachodziło też silne praw-
coi^Jdobieiistwo. że iws uprzedzono i za
brano skarb, l iadż co bad i nie mogłem 
wrócić do Lowrv'ee:o z pt lowiczna wic 
iciĄ. Musiałem dowiedzieć się czegoś 
więcej. 

Wróc i łem do strasznych szcząt
ków z Iniacem sercem, w nadziei, 
że rozpoznam je odrazu. Guma skafan
dra rozeszła mi się w rękach, jak mokra 
tektura i zaraz znalazłem dtiży zloty 
zcerarek ze wskazówkami zatrzymane-
mi na dzies:eć po trzeciej. A!e jakieiro 
dnia i jakiego roku? Cyferblat bvl ni.jai-
>7kodz inv j zupełnie biały, wskazów
ki cienkie. Trudno bvło określić wiek te-
fco zegarka. Schowałem tro z trudem do 
luźnego workt i . jaki miałem na szvi 
szukałem dalej. Ale znalazłem ty lko 
strzępy ubrania, sruziki i zerdzewiji ia 
sprzączkę a żadnych monet, kluczy czy 
broni Hełm był pokryty muszlami a je-
cen rękaw oplatany zielem, podobnem 
do włosów i wvrastaiłajcem z podłoża 
urewnianych belek. 

Drzewo b \ fo zbutwiałe. Część, wy 
stająca wysiadała na dziób okrętu /tad 
nych* innych szczątków nie bvlo. 

Pochylając s'e nad nurkiein, potkną

łem się nacie i upadłem twarzą do zie
mi . Jednocześnie wyda ło mi się. że 
szkielet o ż \ l i wziął się ze inna za ba
ry. IWIa to straszna chwila, ale zaraa 
zor jcut"walem sie. że to L o w r y daje 
mi syernjl żebym wracał. Szarpnreia, 
po trzy naraz powtarzały sie w nmi -
malnyeh odstępach czasu. Powsta l tn z 
trudem j odpowiedziałem że w r e a m . 
lecz svcualv nie ustawały. Widt fznłe 
:ia erórze stało się coś niedohreco mu
siałem sie więc śpieszyć. Ubluui lcm 
lilię, zaczepiłem o lielm umaiłem nur
ka, rozejrzałem się z cirzeu.em tuikcWo 
i ruszy leni w kierunku kmra. Spinały 
nie ustawały. 

j Zoawalo mi się. że nie{dv nie ioirę 
do ceiu. l ' i io by ło wyboiste, 'cłue 
szpar, rozpadlin i wodorostów, sicają-
cych po kolana. Uuai nąl uiiv.e :lupi 
strach i straciłem ulowę. l Jara skrpliła 
się nu szybie tak że widziałemeraz 
bardzo niewyraźnie, a wskutek tego 
trudność nurszu wzrosła pięcioklnie. 

| Ale w iesze .e wzniosłem się na rwie-
ntcluite. L o w r y wyciągnął mnie t po
kład i zaprowadził do buuki stero: j . 

j — Co s:ę stało? — zi.pyialem.jidy 
' o tworzy ł mi l ielm. 

Nie odpowiedział, t y lko przjtgrlil 
i nne znakiem, żebym się rozbieraPod 
niecenie ieero zankneło mi "st«- nic 
wyrzekłem ant słowa. Poraliśm się 
wsrod burzl iwy cli cictimo.sci. cięż
k im, skompl. kowany tn ekwipuiem 
srubkam: i zatrzaskami. Clicialeuapa-
lić latarkę, lecz L o w r y ścsnal re o-
strzeyawczo za ramię. Wtedy «iero 
zauważyłem, że w kajucie na d< jest 
ciemno Otaczała nas dzika niesowi-
ta noc. Silny wiat r dmącv od poco-
z.tehod" przeszedł w trwał to w w i 
churę Deszcz zrrreszany ze % ern 
chłosta) powierzchnię jeziora pod tern 
zbl iżonym do poziomu. K : edv sVre-
szeie wydoby łem ze skafandra, wry-

|n.i;il mnie za ruinie l wskazał wono 
• łczicraw ' U . J 
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C — S P O R T . 1 

s p r ę ż y n o w e : ł y ż w y . 
W i ą z a n k a c i e k a w y c h nowinek . 

r e n ó w p e r i o d y c z n y c h zebrań i s to
w a r z y s z e ń . D o p r o t e s t u p r z y ł ą c z y 
ł y sie w s z y s t k i e mie jscowe 

S z w a j c a r s k i spo r t ow iec D ć \ l e 
s k o n s t r u o w a ł ł y ż w y zaopa t rzone w 
Sprężyny , pełn iące ro lę r eso rów . Ł v ż 
w v te p rzewyższa ją w s w y c h wła
śc iwośc iach w s z y s t k i e do tychczaso
w e t v p v pod wzerledem szybkośc i , 
z w r o t n o ś c i i bezp ieczeństwa. Poza 
tern n a w e t p r z y d łuższe j jeździe 

nie y y y w o ł u i a bólu nósr. 
C i e k a w y ten w y n a l a z e k zos ta ł już 
o p a t e n t o w a n y . 

W o s t a t n i m t v e o d n i u w e W ł o 
szech rozeg rano jedyn ie 4 mecze o 
m i s t r z o s t w o . W s z y s t k i e inne spo tka 
nia zos ta ł y od łożone ze w z e l e d u na 
śnieżyce i n i epoeody . W tabe l i p ro 
w a d z i w d a l s z y m c iągu d r u ż y n a Tu 
yentus . 

Teden z n a j p o p u l a r n i e j s z y c h k l u 
bcnv s p o r t o w y c h R a c i n g - C l u b w" 
Rot tba ix z a m k n ą ł na t r z y dn i s w ó j 
s t a d i o n s p o r t o w y 

na znak D r o t e s t u 
p r z e c i w k o n ies łusznemu p o d a t k o w i 
w y n o s z ą c e m u przesz ło 2^ tvs iccv 
f r . P o d a t e k ten jest o p a r t y na usta
wie z r o k u 1871, p r z e w i d n i n c e i spe-
e ia łne o p o d a t k o w a n i e od loka l i i te-

k l u b v i 
s towarzyszen ia spo r towe . 

Zwyc ięzca t u r n i e j u w N o w y m 
S m o k o w c u S. K . P rośc ie j ów z a p r o 
szony zos ta ł przez ks. r u m u ń s k i e e o 
Catacuzenc d o R u m u n i i . A b y u m o ż l i 
wić d r u ż y n i e przy jęc ie p ropozyc j i 
f i r m a B a t a ze Z l i n a da je i m do d y 
spozyc j i 

2 s a m o l o t y , 
k t ó r e p rzew iozą g raczy do B u k a 
resz tu . W drodze p o w r o t n e j Czesi 
z a t r z v m a i a się w K r y n i c y , gdzie 
rozegra ją 2 mecze hoke jowe . 

Snrav udanie czeskiego Z w i ą z 
ku P i l k ' k iego podaje, że w r o k u 
i<;ś2 z w h z e k posiadał 

7S-66i c z y n n y c h p i ł k a r z y , 
z rzeszonych w 1608 k l u b a c h . Z te
go czeski Zw iązek P i ł k a r s k i zrzesza 
l*XJ& k l u b ó w i 552.4^ p i ł k a r z y , p ie
n i , rek i Zw iązek l iczy 222 k l u b y i 
]^f)f)2 g raczy , do w ę g i e r s k i e g o 
Z w i ą z k u należv 86 k l u b ó w i 
g raczy , wreszcie^ do Ż y d o w s k i e g o 
Z w i ą z k u t t k l u b ó w I qq i g raczy . 

P o b i t y r e k o r d N e h r i n g o w e j 
Trzy nowe łyżwiarskie rekordy światowe. 

W Davos o d b y ł y sie d w u d n i o w e 
m i ę d z y n a r o d o w e z a w o d y ł y żw ia r 
skie z udz ia łem m is t r za świata 
T h u n b e r g a i n o w e g o m is t r za N o r 
w e g i i — Engnes tangena . N a zawo
dach pobi te zos ta ły t r z y r e k o i d y 
św ia towe . Sensacje w w o ł a ł y poraź 
kt T h u n b e r g a , k t ó r v na 7000 n i t r . 
za ia ł d r u g i e mieisće za E n g n e s t a n -
genem. p r z y c z e m n o w y m i s t r z nor 
wesk i os iągną ł czas 4:41.2. bi<ąc w 
ten sposób r e k o r d ś w i a t o w y T h u n . 
berga , w y n o s z ą c y C:iQ,2. N a coo 

n i t r . T h u n b e r g p rzegra ł r ówn ież z 
E n g n e s t a n g e n e m . p r zyczem ten 0-
sta tn i us ta l i ł n o w y r e k o r d ś w i a t o w y 
w y n i k i e m 4 2 , S t a r y r e k o r d T h u n 
berga 

w y n o s i ł 42.6. 
W biegu pań na =,00 m t r . A u s t r ; a 

czka Landbeck pobi ła us ta l ony 
urzecl k i l k o m a dn iam i r e k o r d św ia to 
w v N e h r i n g o w e i (<^.4). os iagaiac 
czas e j . : ; . O f i c j a l n y r e k o r d na t v m 
dystans ie należał do N o r w e ż k i Lit 
i w y n o s i ł $6 sek, 

Pierwsi uczestnicy raidu gwiaździstego 
w S e w i l l i . 

Uczes tn i c y ra idu gw iaźdz is tego 
do M o n t e C a r l o , iadacv z L i z b o n y 
przez Sewi l lę . M a d r y t i T u l u z ę , przy
by l i w c z o r a j do Sew i l l i , skad uda ł 
się do M a d r y t u . Ra id o d b y w a sie 

pomyś ln ie . N a te j t rasie dotychczas 
zostal i w y e l i m i n o w a n i d w a i F r a n c u 
zi D a n t e i M a r e i h e c v , k t ó r z y p r z y 
by l i do Sewi l l i po zamkn ięc iu s tac j i 
k o n t r o l n e j . 

Sukcesy ping-pongistów łódzkich 
w Konstantynowie. 

W sal i k i n a „ L u n a " r o z e g r a n y 
zos ta ł c z w ó r m e c z p i n g - p o n g o w v , w 
k t ó r y m d r u ż y n a ł ó d z k a w s k ł a d r e : 
„ A s t o n " . B a r a n i e c k i , ( , . G r o m s k i " , 
„ L i n o w s k i " i „ K o s t e k " p o k o n a ł a 
m ie jscowe zespo ły H a k o a h u . Soko 
ł a i V o r w a r t s u w s t o s u n k u 8 :2 , 7:3. 
i 6 :4 . zaś rep rezen tac ja m ias ta p rze | 

g r a ł a z n i m i w s tosunku 8 :4 . Ł o 
dzian ie swa s r a . s to iaca na b. w y 
s o k i m poz iomie, pozos taw i l i 

jakna j lepsze wrażen ie . 
Z w y c i ę s t w a ich b y ł y zasłużone. Za 
w o d n i c y m ie j scow i , t o b. d o b r y mar 
t e r j a ł na g raczy . 

S p o r t w kilku s ł o w a c h . 

Polska drużyna narc iarska 
W y j E C H A L * D 8 J U G O U A W J I * 

k o w i e S N P T T . K i e r o w n i k i e m d r . i 
ż v n v jest inż. K a z i m i e r z Schiele. P o 
w r ó t d r u ż y n y spodz iewany jest 

dop ie ro o k o ł o 10 l u t e g o . 
Z końcem bieżącego tygodnia 

W c z o r a j w nocv wy jecha ła z Za 
kopanego do Tugos ław j i po lska d r u 
żyna narc ia rska. W e ź m i e ona udz 'a ł 
w m i s t r z o s t w a c h Tugos ławj i , a na
stępnie uda sic na narc iarsk ie nv -
s t f z ó s t w a świa ta do I n s b r u c k u . W 
sk ład d r u ż v n v wesz l i n a j w y b i t n i e j s i 
nasi z a w o d n i c y i i B r o n i s ł a w Czech , 
M a r u s a r z e - S t a n i s ł a w i A d a m oraz 
W ł a d y s ł a w B e r v c h . W s z y s c y cz łon 

(—) W nadchodzącą niedziele odbędzie się 
w lokalu YMCA przy ni. Pfotrkowslciei 89 do. 
roczne walne zebranie Łódzkiego Okresowego 
Związku Lekkoatletycznego. 

( _ ) w nadchodzącą sobotę 1 niedziele od-
rędą się dalsze mecze o drużynowe mistrzo
stwa okresu w zapaśnlctwie W sobotę odbę
dzie sie w lokalu Wimy przy ul. Roklciiiskiej 
0 godz. l*-ej spotkanie Wima—Sokół (arbi
ter p Thunte* 1 w reedzkle o godz. 15.ej w 
lokalu Sity przy ul. Głównej 17, spotkante: 
Sita — Kruszecnder (arbiter p. P(lczewski). 

( _ ) Mecz rewanżowy Łódź—Brne zostanie 
rozegrany dooiero w październiku b. r. 

W związku z tem proponowane tournee 
bokserów łódzkich po Czechosłowacji I Au-
strjl zostało również odłożone. 

(—) Drużyna bokserska klubu IKP wyiedzfe 
na mecz z reprezentacją Lwowa w składzie 
następującym: w. musza: Pawlak, w kog. Le
szczyński, w. piórkowa Spodcnkiewlcz w. lek
ka; Banasiak. w. pótśrednfa: Gaj-nczarck. w. 
średnia. Chmielewski, w. półc. Kempa I w. cteż 
Ka: Krenc. Mecz IKP — reprezentacja Lwo
wa odbędzie się w niedziele dn. 12 lutego we 
1 wowie. Następna) nledzoll dn. 19 lutego druży 
na IKP rozegra mecz towarzyski ze Skodą w 
Warszawie. 

(—) Dnia 2 lutego odbędzie się na torze lo
dowym w H;]enowle wielka Impreza łyżwiar
ska Z udziałem NjthrlngoweJ. Kalbarczyka. Mi
chalaka oraz kllkn czołowych polskich łyżwia
rzy w jeździe figurowej prawdopodobnie z mi
strzowską parą Polski. — Bflerówna — 
Kowalski na czele. Odbędą s(« zawody w ief-

w v j e ż d ż ą i a do Z a k < ^ a n e g ó dw ie 
polskie d r u ż y n y na z a w o d y do W e 
gier, Skta<l t v c h d r u ż y n zostanie w 
ua ib l i ższych dn iach us ta l ony . 

dzSe szybkiej oraz popisy w Jeździe Ilgurowe) z 
Wlzlałem 3-letnIego synka p. Nehringowej. 

Polska — Fin land ja . 
P e r t r a k t a c j e w sp raw ie m iędzy 

p a ń s t w o w y c h z a w o d ó w boksersk ich 
P o l s k a - E i n l a n d j a zos ta ł y w z n o w i o 
ne. P Z B . p r o p o n u j e rozegran ie t v c h 
z a w o d ó w w d r u g i e j po łow ic marca 
w P o z n a n i u . R e w a n ż p d b y ł b y sie w 
F i n l a n d i i w io/j.4 r. 

Wileńscy bokserzy jadą 
d o Ł o t w y i E s t o n j i . 

Dz iś w c z w a r t e k uda je sie do 
M i ł a w y ( Ł o t w a ) , R v g l i T a l l i n a re 
prezentac ja bokserska W i l n a w skła 
dzie ( w e d ł u g ko le jnośc i w a g ) B a y i ń 
ski . L u k m i n . Z n a m i r o w s k i , M a c z u 
k o w , M i r v n o w s k i . W o j t k i e w i c z . Z a 
w a d z k i , Sadowsk i . Nas i bokserzy 
wa lczą dn ia 28 b. m. w M i ł a w i o . tc, 

b. m. w Rydze i dn ia *u b. m . w T a l 
l in ie . 

Nadzwycza jne W a l n e Z e b r a n i e 
K. S. „ J u t r z e n k i " . 

W czwartek t. j . 26 b. m. o godt. 8 
w I term. zaś o 9-ej w il-jrim terrr inie 
odbędzie sie nadzwyczalne walne zebra
nie członków (in) K. S. .Jutrzenki" w 
łask. udziel, lokalu „Hakoał ru ' ' przy ul . 
Piotrkowskiej 83. 

Ze względu, iż na porządku dzien
nym anajdują się sprawy doniosłej wasri, 
wzywamy członków (in.) do bezwzględ
nego przybycia na zebranie. 

Zarząd 

C Z A P L Ą w ś r ó d BOKSERÓW* 
Ber l iński Heros w W a r s z a w i e . 

W sobotę i n iedziele, w dn iach 
^8 ł 20, b m . bawić będzie w W a r s z a 
w i e z n a n y boksersk i k l u b n iemieck i 
H e r o s z Be r l i na . P ie rwszego dnia 
goście wa ł cza z k o m b i n o w a n y m ze
spo łem G w i a z d y i I K P . Sk ład d r u ż v 
r iv k o m b i n o w a n e j p rzeds taw iać sie 
będzie nas tępu jąco : R o t h o l c ( O w i a z 
da>, Leszczyńsk i CTKP) , L e w i t 
( G w i a z d a ) , Rosenber : ' ( G w i a z d a ) , 
S i l be rha f t ( G w i a z d a 1 S ta l i ] I I 
( I K P ) . K e m p a C I U P ) . K r e n c 
( I K P ) . M e c z odbędzie się w teat rze 
. .Nowośc i* ' o godz . 16-te i . 

W niedziele w g m a c h u C v r k u o 
godz . 12-te i odbędzie sie spotkan ie 
z k o m b i n o w a n y m zespołem C W S i 
I K P . Sk ład d r u ż y n y po lsk ie j ( w e d 
ł u g ko le jnośc i w a g ) : W i e c z o r e k 

( m i s t r z o k " g u C W S ) . Śmiech 
( C W S . Go&s ( w i c e m i s t r z Po lsk i 
C W S ) . Banas iak ( I K P ) . Ga rnca rek 
( r e p r e z e n t a n t P o l s k i I K P > . C h m i e 
lewsk i ( rep r . Po l sk i I K P V K a r p i n 
ski ( m i s t r z Po l sk i C W S ) . K r e n c 
( I K P ) . 

D r u ż y n a n iemiecka przy jeżdża 
do W a r s z a w y w sk ładz ie : Czap 1 a, 
N e u m a n . Tonschker. Sachs. L t i t k e . 
H o f f m a n , G ł o g o w s k i . B l a u r o c k . Z 
t vch bokse rów na ib - i rdz ie j r u t y n o 
w a n y m iest Tonschker. k t ó r y sto 
czy ł 

do t ychczas 106 w a l k . 
Z n&szyft l l z a w o d n i k a m i w a l c z v l : : 
B l a u r o c k , k t ó r y w swo im czasie po 
kona ł W o c k ę i Czao la , k t ó r v ma 
na rozk ładz ie M o c z k ę . 

R A D ) 0 - K Ą C I K . 
RASZYN, czwartek. 

11.40 Przegląd prasy polskie' 1150 Ran. 
PIM. I kom pHfcvjny. 11.58 Svgnał czasu 12.051 „NOCNE SĄDY" 
Program na dzjeń bieżący. 12.10 Płyty gramofo.; n a ekranie „Caslna•^ 
nowe. 12 W Przed. Kom PIM 12 35 13-tv kon-'; , ł j ( . _ . .. ^ A . ^ U „t.su,™. Vr P i . 
cert s-kolnw. IMI ) JJrs Kon, Partów. Insi. I , ~ m ^ ^oJhif h im« ArH^ Piee 
tksp. 1515 Komunikat gospodarczy. ILUL W a t o HusŁon. Pmlllps Holmea Anitt Pase 
senki I . Piiiltrowei (pTvty) 15.35 .Przegląd : i: Lew.s Stone. _ pierwszym ^ n

e > k ' m , n i e ' " " -
czasoptsm kobiecych- omówi p M Ankłewl- tycznym filmem ^órcy Pogan na I»Czlo. 
czowa. 15 50 Ulubione arł- r oper St. M-mloia. I wieka małpy". I dz.ęk. swym wręcz ( w y ^ k O -
kl (płvtv) .6.25 Francusk, (kurs średni) Lek- j \vym walorom P W ^ y ł y ^ * * * * * * 
tor L Roqn;gry. 16.40 Odczyt p. t ..lak nale-l więcej sławv nit wszystkie lego w ^ » ' e 

iv czytać Nttwida" - wygi. P. Zrebowfcz. j Chrazy. rozgrywające s;ę bądź na ' ^ z e j Po. 
I7.0O-17 40 Koncert kameralny z płyt gramo-! Iineiil. badz w niedostępnych dżunglach afry-
lonowv-K W v lonowv:h W praerwle- Komun dla *eg'ugl I 
rybaków iv 40 Odczyt p. t. ..Mttkabiada ^mo
wa w Zakopanem" — wygłosi prezes „Maka-
bjl" w Polsce, p. Slltg Ru<ieckl 17.55 Program 
na dzferi nastęrtiy. 13.00 Muzyka lekka. W 
przerwie wi.idflimosoi bieżące. IS.45 Rozmai-
tfśd. 19 (55 ..Komunikat rolniczy Przysposobię 
nla rolniczego" wygł Inż Z Kobyliński. 19.15 
Kwadratis literacki: ..Czaty na wilka" obrazek 
z książki ł Szczepkowskiego p. t. .Władcy 
kniei" i9 30 Pr«owv Dziennik Radjowv 19.45 
—19.55 Pogadanka muzyczna — wygł. prof. 
Stanisław Niewiadomski. 20.00—22 00 Ttansm 
s)a z Drezna. Krzystof 
Oper 1 . Iflganta w Anlldzie 

kańskich 
Van Dykę po raz pierwszy zrealbował film 

Ilustrujący 
korupcję w sądacb amerykańskich 

1 zrobił to z nlesrychjmfe ostrym I bezlitosnym 
reallętnem. 

Chodzi o straszliwą Instytucję t. rw. noc. 
nych sądów, gdzie beKapelacylnte w trybie do-
raźnyr. sądzi się przestępstwa w których w y . 
mar kary nie przekracza 6 miesięcy 
nla. wlezie' 

Zawody szermiercze o puhar* 
Policyjny Klub Sportowy — Pocztowe P.W. 

Do niel icznych klubów szermier
czych, uprawiających aktywnie i z za
miłowaniem ten rycerski sport na tere
nie naszego miasta, należy sekcja szer
miercza Pocztowego Przysposobienia 
Wojskowego. 

Nowym dowodem żywotności tej 
sekcji by ło spotkanie d rużyn : Pol icyjny 
K. S. — Pocztowe P. W . rozegrane w 
dniu 21 stycznia b. r. w świet l icy P. P. 
W . o puhar of iarowany przez naczelni
ka głównej poczty p. Mikulskiego Jana. 
, Skład drużyn następujący: 

P K. S 1) poster. Armanowski St., 
2) poster Wojtczak Piotr. 3) przód. Ro-
£*łsk! Józef. 4) Kaźmierczak Cugcnjusz. 

P. P. W . 1) Bartosik Franciszek 2) 
' i i ldebiandt . 3) Domański Wacław. 4) 
Stefanów Bazyl i . 

W y n i k zawodów 14:2 na korzyść 
P. K. S. 

Drużyna policyjna górowała techni
ką. Pocztowcy natomiast odzmaczali się 
dużą inicjatywą. 

Przewodniczył st. sierżant p. Rudni
ck i ; sekretarz — p. Bcdnarkówna Sta-
r is ława. 

Zaproszonych gośoi wi ta ł naczelnik 
Taff Wincenty. 

Zainteresowanie zawodami duże. 
Organizacja bardzo dobra. 

Semadeni członkiem honorowym 
Polsk iego Z w i ą z k u P ł y w a c k i e g o ? 

W r o k u b ieżącym Po lsk i Z w i ą 
zek P ł y w a c k i obchodz i u roczys tość 
i o l t c i a is tn ien ia . U r o c z y s t o ś c i Jubi
leuszowe odbeda się w czasie ob rad 
wa lnego zebran ia P Z P . , w W a r s z a 
wie dn ia 26 lu tego . N a t o posiedze
nie P Z P . zgłasza szereg 

wniosków natury statutowej. 
Poza tem zarząd p r o p o n u j e nadać 
godność cz łonka h o n o r o w e g o p. 
T a d e u s z o w i SemadenTemu za ieco 
10- le tn i c z y n n y , c o r a c y i sku teczny 

udz ia ł w pracach Z w i ą z k u . 
M i s t r z o s t w a Po lsk i w p ł y w a n i u 

odbędą się w r. w dn iach 13. 
14 1 s ierpnia. P Z P . zamierza je 
zo rgan i zować poza W a r s z a w a . W 
dniach i q i 20 sierpnia ma się odbvć 
w W a r s z a w i e m i ę d z y p a ń s t w o w y 
mecz z Czechos łowac ja . D a t a ta n e 
iest jednak os ta teczna. Czesi b o 
wie.m nie chcą sie na ten t e r m i n zr >i 
dzić. Dalsze r o k o w a n i a sa w t o k u . 

sodz 21 15 Wiadomości sportowe oraz Dod do 
Pras. Dz... 22 U0—22 45 Słuchowisko p t. .,Au-
relcfu, nie rób tesu" 22.45 2250 Urz Kom 
F1M. 1 komun, policyjny. 22.50—24.00 Muzyka 
taneczna 

„KOMUNIKAT ZWIĄZKU OFICERÓW 
REZERWY RZECZYPOSPOLITEJ 

POLSKIEJ KOŁO—ŁÓDŹ". 
„Zarząd Koła Związku Oficerów Rezerwy 

podaje do wiadomości swych członków, że w 
dn|u 26 stycznia b. r. odbedzje się wykład p. 
por. dypl. Cyprycha p. t. ,.OPL. | OPG. w bo 
ju spotkan;owym i w obronie stałej" w lokalu 
Związku ul. Piotrkowska 108 o godzinie 20-tej. 

W związku % powyiszem Zarząd Związku 
wzywa kolegów do Jak najliczniejszego wzięcia 
udzału w odczycie. 

Po odczycie odbedzje »lę wieczór towarzy
ski. 

ZE ZWIĄZKU PODOFICERÓW REZERWY 
w gminie Luf mierz po w. łódzkiego. 

Lućmłerz. 24 stycznia. 
Odbyło sję ogólne zebranie członków Ogól

nego Związku Podoficeró* Rezerwy w gminie 
Lućmierz. Po zagajeniu zebrania przez prezesa | 
miejscowego Koła. Malanowskiego Marjana 11 
przywitaniu gości delegat* Zarządu Okręgu 
Kubickiego Jana i przedstawicieli Zarządu są 
siedn:ego Koła Zgierskego w osobach pp.: M*r 
cniaka Władysławą 1 Wiśniewskiego Wacława 
oraz I eznje zebranych członków zwązku zamiej 
scowych. przedstawiciel Zarządu Okręgu p. Ku 
bicki Jan wygłosił 

obszerny referat ogólno-organizacyjny, 
wyjaśn:ająe znaczenie związku podoficerów w 
państwie polskjem oraz rolę podoficera rezer
wy, w szczególności zaś obowiązki podoficera 
po wys'ąp!en!u ze służby czynnej. Następnie 
przewodniczący złożył sprawozdanie z prac 
przygotowaczych przy utworzeniu dwóch plu
tonów, z których jeden pożarniczy jest już zor 
ganizowany w sile dwudziestu ludzi: posiadają 

. oni czapki, bosaki j wiadra. Drugi pluton p. w. 
1 w. f.jest w stanie organizacyjnym. Po krót-

I kiej dyskusji postanowiono zwrócić się za po
średnictwem delegat* Okręgu p. Kubickiego 
do zaanepo działacza społecznego p. Wojcie
chowskiego Kazimierza by objął stanowisko na 
-zelnika nad miejscowym plutonem pożarnym, 
'arząd Koła w gmjn'e Lućmierz. którego sje-
ifr.iba jest n eś PabrówKa it:i'ice stanov !a r:> • 
Malanowski Marjan prezes. Bannszczyk Stefan 

! sekretarz. Kulesza Kazimierz skarbnik-

Jost to bodaj pierwszy amerykański film te. 
u-.hkom r-i t . 8 0 t y ? u - ,

 N" Przypo-niitojn sobie żadnego fn-
ttilloaJd Gluck.,nego. k-órego realizm miałby to nastawienie 
" Przerwie o | aktualne społecznie ważne I wywołał w wt-

dzu nlutylko świadomość nietylko Jakiś bierny 
stan licznikowy ale wsrtrzasał niejako Jego u. 
czuoiowo—motorycznemi centrami I wytwa
rzał nftpięcle n akcji aktywnego oburzenia. 

Skomplikowana zindywidualizowana iest 
akcla, nie osoby. I to stanowi ciekawą struktu
rę tego filmu. Akua nie Idzie drogą 

najmiłielszego oporu, 
nie Idzie — Jak zwykle dotąd — prostą linją. 
Komp!'kuie si«. wpadi w zawiłości — te wła
śnie zawiłości daia. widzowi poczucie bez
względnej prawdy. . Happy end'' nie przycho
dzi za prędko 1 nie psuie istotnego wrażenia. 

Wstrząsający reallz.n tego fiumu przepro
wadzany Jest przedewszystleiem przez skom
plikowane drogi działania, przee skompliko. 
wane perypetie przejść I zawlkłań Akcja zre
sztą, (est ciągle napicia I ani na chw> nie po
zwala bv uwaga widza osłabła. 

Aktorzy grają doskonało. 

Co nas po pracy rozweseli? 
Teatr Miejski — Krzyczcie Chiny. 
Teatr Kameralny — Sprawy poufne. 
Teatr Popularny — Pepptua. 
Mimoza — kiz<emv na całego. 
Adria — Człowłek małpa 
Bajka — Szanghaj ekspres*. 
Cipitnl — Komenda serc. 
Casino — Nocne sady. 
Corso — I. Sierżant X. I I Władca stepów. 
Czary: — 1 Źycle za zioto. !I Szyb L~ 23. 
Grand Kino — Axehv 
Ludowy — Duża sala: Zmysły w kajda

nach. Mała sala: I Igraszki ptertądza. I I Śmier 
teina lazda. 

Luna — Ra) podlotków. 
Metro — Człowiek małpa. 
Oświatowy — Dla dorósł.. Łzy 20-to letniej; 

dla miedz.- Płonące auto. 
Palące — Ostatnia noc kawalera. 
Pan — Rok 1014. 
Przedwiośnie — Zona na ledną noc 
SplendM — Bezdomni. 
Stylowy — Moskwa bez maski. 
Sztuka — Kobieta i szpieg. 
Zachęta — Demon miłości 

Co zgotować jutro aa obiad? 
Zupa kminkowa. 
WęToba cielęca Z kaszą. 
Omlet 1 manneladą. 

Życie ekonomiczne* 
NOTOWANIA Z Ł O I t O O ZAGRANIC*. 
Londyn, zloty (za I ft. st.) zamk. „A>.31: 

Praga, wpłaty na Warszawę (za 100 zło.y.h) 
376^7 i pól — 37S.87 I pól; Wiedeń, złoty 
czeki — 79.31—79.70; bankn. 79,15 _ 7 ,̂75; 
Zurych, złoty (za 100 nłotycn) zamłtn VM\ 
Berlin zloty (ca 100 złotych) noty wlęks/e — 
46.80—47.20; wpłaty na Warszawą 47 08-47J8 
na Katowic* 47.05—47^5; na Poznań <7jÓS~ 
47^5; Gdańsk, zloty (za 100 złotych) 57 4S— 
57.59. telegraficzne wpłaty na Warszaw* 
— 5757. 

Paryż. Londyn 57.08; Nowy Jork 29.61; 
Włochy 130,80; Szwajcaria 496. 

BAWEŁNA. « 
Nowy Jork. Loco 6.30: styezea 6.14; tuty 

6.15; marzec 6.18: kwiecień 6,20. 
Nowy Orlean. Loco 6.15; styczeń 6.11; ma

rzec 6.15; maj 6.28. 
Egipska: Loco 7.20; styczeń 6.95; marzw 

6.98; maj 7.07; lipiec 7.15. 

Waluty dewizy i akc-e 
na giełdzie warszawskie! 

LONDYN. I SZWAJCARJA ZWYŻKUJĄ. 
Na zebraniu giełdy dewizowej wyróżniły »f* 

rasadniczo Londyn I Szwajcaria. Dewiza angJ*ł 
ska pod wpływem korzystnych wl; Jr̂ mości t. 

i;ield zagranicznych zwyżkowała o 26 «| « 1 
luńcie, Szwajcaria zaś była droższa o 30 Kr w 
'.00 fr. §zw Pozatem mocniejsze były: Belgja 
o 15 gr. na 100 big, Gdańsk o 5 gr. na 10* 
guld. gd oraz Paryż o 4 gr. aa 100 fr. fcf. 

ZMIENNA TENDENCJA DLA PAPIERÓW 
PAŃSTWOWYCH. 

W grupie papierów premiowych przewaial 
nastrój słabszy. Pożyczką Budowlaną obracano 
po cenie niezmienionej, 4 proc. Pożyczka Do
larowa byta droższa o 60 gr., 4 proc. Pożyczka 
Inwestycyjna zaś była słabsza; zwykłe. otdclttk< 
o 75 gr- serje o I zł na sztuce 

Pożyczki dolarowe zwyżkowały; 6 proc P i 
życzka Dolarowa zyskała w ciągu dnia t prda 
7 proc Pożyczka Stabilizacyjna 1.25 proc. 

LISTY ZASTAWNE - NIFJEDNOLICIT. 
Z prywatnych papierów lokacyjnych obie

cano trzema gatunkami listów stołecznych, • 
których 4 i pół proc. oraz 5 proc. Listy Zastaw 
ne Tow. Kredytowego m. Warszawy zyskał? 
na kurste po 0JS proc. 8 proc Listy Zastawne 

m Warszawy natomiast straciły w przebieg* 
zebrania 0.25 proc. 

PAPIERY PROCENTOWE. 
Premiowa Pożyczka Budowjana ser. I 4?.V). 

Premi Poż Dolarowa, sorja HI 56.25—*6\75; 
Premiowa Pożyczka Inwestycyjna 103.75; Pr*. 
mk>wa Pożyczka Inwestyeyma s*f. I09J6, 
Pana w. Pożyczka Konwersyjna t9M r. 42.M, 
kottwersyjna Pożycaka Kolejowłr M>2io r. 38:00, 
Pożyczka Dolarowa 1919—1920 r. 59-60, Po«y. 
czka Stabilizacyjna 1927 r. 5650—67.25, Listy 
Zastawne Banku Rolnego 33.25, Lisjfer Zastaw
ne Banku Rolnego 94.<JO. LUĄF ZaąŁ Banki 
Gosp Kraj II cm. 83.25. Usty Zaat Banku Go-
spodarstwa Kraj. I em 94.00. Obligacje Koma. 
najne Banku Gosp. Kra). U em. 83.25, Obliga-
cle Komuna|ne Banku GojP- Kraj. I em. 94.00 

KLRSY AKCYJ. 
Bank Polski 81.00-51.25—81. Warsz. T o * 

r*br- Cukru 15.40. 

HIEIDA ZBOŻOWA. 
Warszawa, 25 stycznia. Urzędowa cedub 

Giełdy Zbożcwu.Towarowej, ceny za 100 kg 
t aryts: wagon Warszawa, w handlu hurtowym 
ładonek wagon.: kursy ustalone w podstawił 
cen giełdowych: żyto I Standard 700 gl 1650— 
17.00; żyto II standard 687 gj 1675—1650; Ję
czmień na ka$z* 15.00—15.50; Jęczmień browar
ny o wadze 6S9 gl 1650—1750 (w dniu wczo. 
rajstytn winno być 1650—17 25); gryka 1550— 
Jf50; g roch polny Z workiem 22.00—J4j00; sa-
radeia podwójni* czyszczona 10.00— I I 4»; mą
ka pszenna luksusowa wym. 50—40 proc 47.70 
—5200: mąka pszenna 4/0 wym. 60—50 proc 
42.00—4700; mąka żytnia pytl. I gai 65—50 
proc. 2" 00—29.00: mąka żytnia sitkowa E 
g*Ł po 55 proc. 32.00— 23.00; mąka żytnia ra . 
Lowa 95 proc 22.00—23.00: otręby żytnie 850 

9.00; kuchy Inian* 2050—2050 Ogólny o. 
brót 1.022 ton. w tem żyta 1.10 ton. Tendenclt 
utrzymana, podaż żyta nadał mała. Reszta a*> 
ttwań bez zmiany. 

to dźwignia handlu I 

Tylko 
ogłoszeni* zamł«Mcg*.ne 

w Echu 
da ą za wg ze skutek i jajco 
jjgzetowe sąwolB*) od 
podatku ofojaklofof 

W1NSZIHEMY 
Jutro: PolikarpowL 
Wschód słońca 7.27 
Zachód — 1608 
Długość dnia 8.41 
Pravhvlo dnia 0-SS 
Tydzień 4, 



StT. & E C H O * Nr . ł t 

Tajemnica młodego wyglądu 
Paryżanki unikają przesady w kosmetyce. 

Sztuka kosmetyczna ulepią i dalej bc-
D I I E ulejrała poważnemu wpływowi f i lmu. 
V ' Berlinie podobno gwiazdom fi lmowym 
Uk obrzydło używanie kosmetyków w stu 
dio. że po powrocie do domu, natychmiast 
»mywajq "warz mydłem i ukazu j ; się w to 
*arzys T ie • 

NAWET % N T E R Ó I O W A N E M I L U T A M I . 

Wątpić" jednak należy, ery ta metoda 
przy jmuj * mc w Paryżu. Wprawdzie niek'ó 
R- modniste pozwalają, tam «obtt* na „b>i 
de twanie'*, ale ogół rafinowanych Fran 
ruzek zdWyd^tje się co najwyżej na powrót 
Jn dawnej, "tonowanej kosmetyki, to zna-
tzy. tak subtelnej, a prr«»dewszystkiem dy 
tkretnej, ceby twarz robiła 

W R A Ż E N I E N A T U R A L N E J . 

By twn ceł o iagnać, trzeba przede-. 
W«ivstkiem oprwć sie pokusie ożywania naj 
iozmai'«zycb środków tak bardzo reklamo 
wanvrh i tego. co i natury jest ładne, nie 
upiększać sztucznie. 

Po co naprzykład gęste i miękkie rre=y 
Jrkko podcienione smarować najrozmaitsze 
ni< środkami i posrebrzać, naśladując Epij: 
cianki? Tnki nk-pnTwhny zabieg cze-to 
LNIE wątpić o nalura'noici i innych «z<- l ó 
k»w twnrzy. Wystarczy po użyciu pudru 

P O T M A R R N R A F rzęsy O L E J K I E M 
M I G N A Ł O I P Y M , 

a efekt będzie i pewnością bardziej dodat
ni Pow arrlwtie użvwany Rimmel. a'bo 
inrte podobne wyroby, m i c t ; być bardzo 
c>'rożVtW» stosowana, a przedew«zy«tkieen na 
leżv nżvwać ich lv'ko na górne rzęsy i to 
tak dyskretnie, żeby sie cza em można na 
w«« obejść bez niego, nie wywołując lem 
im'any wyrazu twarzy, gdyż w-zy*ikie te 
środki w dn ; * chłodne *a bardzo niebez 
pieezne: jedna mała łza i katastrofa goto 
w a. 

Nie powinny one ani nrsztvwVłieć, ani 
#Jepiać raęs, mają je tylko poczernić, zebv 
wrwo^vwały wrażenie dłuższych a przede-
w zvstkt«»m. żeby je odchylić A po'em. je 
r»-li kto chce, może zaryzykować nakreślę 
V'« lekkie^go cienia ołówkiem w kąciku 
fłka, ale tylko wtedy, jeżeli oko jest natn 
min* * wydłużone i jeżeli po-raf i się zrobić 
to tak zręcznie, żeby ten cień 

LARTYL *<ę z C I E N I E M rzęs. 

Brwi odgrywają dziś równie poważna 
role A co z 'niemi nie wyrabiają! N i .k to 
r« panie go'ą brwt, a wzamlan rysują ciem 
no-tranatowy sierp księżyca. W ładne, na 
t i . r a W brwi, dziś już nikt nje wierzy: smnt 
tve »o i krzywdzące dla tych kobiet, które 
rzrcrywiitcie fe posiadała. Niecliai wiec ko 
b eta. mająca brwi ładnie znry nwane, nie 
robi nie takiego, coby pozwalało 

U F R P I Ł O I C H N A T U R A L N O L C I . 

Co najwyżej, chcąc wyrównać w niektó 
ryrb miejsorch ich linie-, może powyry 
wać zbędne włoski i codziennie, cze+ać je 

twardą szczoteczką, umaczaną w mieszani
nie wazel iny i wody różanej. 

N ie trzeba nigdy obawiać się, że b r w i 
są za gęs e, lak ie b rw i nadają specjalny 
charakter twarzy. Można ty l ko pozo ta-
wić wolną przestrzeń nad n o e m , gdyż zro 
łYriete b r w i — rzekoma oznaka cadrości, — 
nie są już modne. Moda wymaga, żeby 
i v a r z mia ła wyraz 

jakgdyby lekkiego zdziwienia. 
Ł u k b rw i powin ien być wysoki i czysty 

W ' i n j i , aż.bv ten cel osiągnąć, n ie na 
leżv wyrywać włosów zgóry, t y ł ko od dołu 
by powiększyć wolną przestrzeń nad ok iem, 
l e n powiek zony ł uk b r w i jest tajemnicą 
młodego wyglądu. Niechaj b rw i będą gład 
k i e , połyskujące, palcami ułożone 

uj równą linję. 
Jasnych n ie należy ezornić, gdyż natura l 

ne jasno są ładnie j -ze od poczernionych 
A jeżeli są ciemne, ładne, t y l ko może nieco 
za k r ó ' k i e , n ie trzeba ich przedłużać ołów 
H e m , bo otrącą urok naturalności . 

Cudowne kąpielisko zimowe Ameryki . 

RAJSKIE ŻYCIE W MIAMI. 
P O K O I Z A f O D O L A R Ó W N A D O B Ę * 

Każdy Amerykanin marzy o tent by 
choć raz w życiu zobaczyć zaczaro
wane miasto M ami. Tam, w słonecz
nej Florydzie, gdzie miljaderzy z Man
hattan i bankierzy z Wallsreet mają swo 
je siedziby zimowe, niema lodu ani 
śniegu.. Wieczne słońce świeci tam co-
dzień z jasnego nieba. Do tego stop-
n.a wierzy,się w pogodę podczas se
zonu trwającego 

od 10 stycznia do połowy marca, 
że administracja kąpielowa zobowiązuje 
sńe wypłacać każdemu goiojOwi odszko
dowanie za każdy dzień deszczowy 
Jest to wprawdzie daleka droga dla ko 
gos\ który meszka w N o w r m Jorku al
bo (eśzcze hardziej na północ, lecz o-
statecznje 48 godzinną podróż w wago
nie rudlma^owskim wynagrodzą sowicie 
te cuda Miami. Wielu woli wszakże 

odbyć podróż tę samochodem po dos
konałych szosach, wiodących wzdłuż wy
brzeża Oceanu. 

Miejscowość kąpielowa Mi.amj położona 
jest na małej wyspie naprzeciw nzle-
głego miasta Miami, ma swoją odmien
ną nazwę Miami-Beach, czyli Miami nad 
brzeżne. Szeroka tama Causeway łą
czy wyspę z lądem, niby dwa odrębne 
św,aty. Tu wjelkje hałaśliwe miasto z 

z marmuru białego 
i posiada oprócz własnego parku i 
własnej plaży także olbrzymi ł-asen 
pływacki z chłodną wodą. Ceny *są_ o-
czj wiście dostosowane do tego zbytku. 
Najtańszy pokój kosztuje 50 doł. na do-
hę. 

Wpobliżu tego hotelu skupia się ele
ganckie życ.e Miami. Tutaj znajdują óię 
sale koncertowe kina, teatry i kaba ety. 

Niebieskie oczy oczarowany księcia 
Kopciuszek w nowem wydaniu. 

Coraz częściej zdarza sie w na* 
szych d e m o k r a t y c z n y c h czasach, że 
ksiaże. czv hrab ia , pochodzący ze 
s ta rvch r o d ó w , żeni sie z tancerka . 
c h ó r z v s t k a . m a n i c u r z y s t k ą , a nawet 
poko iówka . . . 

W ł a ś n i e p o k o i ó w k a . panna Trma 
F.rfert . k t ó r e j i c d v n e m b o e a c t w e m 
iest n ieprzeciętna u roda , w n ied łu 
g i m czasie będzie sie moeda nazwać 
księżniczka na S t o l b e r e u , Koenicr-
s tc ln . Roche fo r t . W c r n i e e r o d . TToch 
ste in, Kpps te ln i Muenzenber j?. O 
rękę ie i popros i ł os ta tn io , 

do m l ł e i ł d v l l l 
w c ó r a c h H n r z u . b o g a t y ksiaże. 
W o l f H e n r y k S t o l h o r f . 

Ks iężn iczka Ju l iana , dziedziczk-t 
t r o n u H o l a n d i i . k->nitt'1ować mus i 
przed. . . p o k o i ó w k a . Posiada ona 
w p r a w d z i e d-oktorat p r a w a . cec łmie 
ta w ic ie załet. lecz chociaż iest oso
ba o m i ł y m -wyHadz ie . nie rnoźntt 
powiedzieć o n ie i . abv o He chodz i o 
urodę , r ywa l i zować mor^a ze s k r o m 
na panna Trma K r f e r t . Ks ięc iu S to i 
h e r c o w i tak nodoba ły się piękne, 
iasno b lond w ł o s y o a n n v T rmv . ; e i 
niebieskie. oezv. źe księżniczka Tnl-
iana nrresto*a- wchoełzić w rachubę 

*>ero ma ł żeńsk i ch p l a n ó w : •' 
Rodz ina możnego nana os t ro 

p ro tes tu ie i za wsze lka cenę p r a e i r e 
n iedonuścić do meza l i ansu . Repub ł i 

kańsk ie p rawa w N a d r e n i i nie sorze 
c iw ia ia sie iedriak t e r o rodzą iu ma ł 
ż e ń s t w o m , próżne sa za tem p ro tes t y 
r odz i ny , tern wiecei . że ksiaże upór 
czywie wa l czy o swe szczęście. 

N i e d ł u g o odbędzie sie wesele... 

Ślub księcia Sto lberga 

Samolot w świetlnej siatce. 
Ciekawy wynalazek angielskiego konstruktora. 

Angielski wynalazca na polu aero-
nńutyki f je j ulepszeń, inżynier, major. J 
C ; Savage. dokonał niezwykle ciekawe
go wynalazku, mianowicie aparatu do 
* \ krywania i chwytania samolotu w 
nocy. , 

ber pomocy świat ła. 
Major Savage ws ławi ł się swego cza • 
fn przez wynalazek pisania na niebie. 
Obecnie postanowił on spróbować czy 
nie udałoby sic pisać na niebie niety l -
ko w dzień dymom z lecącego samo'o-
tu. ale i w nocv bez pomocy aeropla
nu. W tym celu zbudował specjalny a-
parat projekcyjny i po długich doświad
czeniach doszedł do tego, i e może u* 
mieszcząc na ni ib ie napisy nicgina.ee. 
Pracując w dalszym ciągu nad s w v m a-
paratem i doskonaląc go stale, major Sa-
vage doszedł do zupełnie nowvch za
stosowań wiedzy optycznej i jest w 
stanie rzucać w przestrzeń przy porno- [' 
cv swego aparatu coś w rodzaju siatki 
r*1inji świet lnych tak delikatnych, i e w 
civstem powietrzu nie mogą być dostrzc 
tone 

przez załogo lecącego aparatu 
lotniczego. ' 

f>opierrt w zetknięciu się z ciałem nie-
pzezroczysteni w powietrzu, więc z 
chmura lub samolotem, okazme się że 
ta siatka jest poteinem światłem dfu-
gotrwałem rzueanem przez e lek f rycma 
bmpę o siłę .fantastycznej .3.000 non.OOi; 
^wiec W zetknięciu się z tą niemater-
j;tłna patcCżytlą. samolot "rozbłyska t r k 
gwałtownie. jak*dvbv cały stanął w 
o j ruu a. ponieważ siatka ma odpowied-
n'k w aparacie orbjekcvinvm. w*ęc w 
ptenientu oka ma sie oznaczone do-

N e szczędźcie o f ia r 
na na jb iedn ie jszych! 

kiadnie położenie i wysokość samolt>tu 
^ tóry dzięki temu może być z łatwo
ścią stracony 
przy pom<»cy arty ler j l przeciwlotniczej. 
lub przy pomocy specjalnych promieni 
śmierci które aparat rozćzepiają na 
cwoje w powietrzu. Próby z tego rodzą 
ju doskonało-5e ;ami na polu techniki ac-
ronautycznej zostały uwieńczone po
myślnym rezultatem przy zastosowaniu 
aparatu, wynalazku samego konstrukto
ra, majora Savage. Aparat ten dokonr.ł 
próby na wysokości 5 000 metrów * 
jest t i k skonstruowany, że dla samolo
tów jest niepodobieństwem uniknięcia 
tej badawczej i zabńiczej sieci. 

—., „ . ~u 
morzem niebotyków, tam zaciszny, uro-1 Wszystkie one występują w sezonie z do 
czy zakątek służący wypoczynkowi i i borowemi programami, których wyko

nawcami są ; ierwsz r ędn^ si'V st rego 
i nowego świata, Parysk e. londyńskie i 
nowojorskie salony mód demonstrują 

najnowsze swoje kreacjt. Wspaniale 
place gry, położone tuż nad morzem w 
cieniu palm, nęcą entuzjastów sporto
wych. 

Ruch budowlany w Miami jest b a r 
dzo ożywiony, co chwila powstają no
we pałace. Najpiękn.ejszym z peśrrtd 
nich jest pałac niedawno zmarłego mul* 
' i inil jonera l.ilin Deerhig zbudowany 

kosztem 3 nii l j . do|., 
lecz wielokrotnie większą wartość po* 
<iadajii znaidiiiące się tam zbiory sztu 
k i i urządzenie. 

Ho na<iciekaws/,vch atrakcyj naleią 
wycieczki statkiem o szklanem dnie. 

radości życia. Po lewej stronie poło. 
żore są sławne wyspy mjljonerów Star 
i Hyhiskus Issland, w wygodrtej zatoce 
7>o prawej stronie zarzuciły kolw.ee 

białe jacMy prywatne. 
Miami-Beach śpi jeszcze snem zimo-

wym. otwarcie sezonu nasłani doj iero 
za 3 tygodnie. Boże Narodzenie jest 
przede drzwami . Wyspy miljone^skie 

sa jeszcze prawie pu<=te. Ezadko f v l l o 
jnk! wsnaniałv Tłojls-Royce nrzeiey.rlża 
po białym mołcie. łarzacym wvsp.. tę 
ze światem zw^-klych .śmiertelników. Te
raz jeszcze wolno oHcym zwiedzić ten 
krai r a r z a m w a n y . Na samym wstępie 
wita przvhv<*ra 

przecudny gaj palmowy. 
Tutaj artyści ogrodnictwa stworzyli 

prawdziwy cud przyrody. Prawie z każ- Przed oczami widza zdumionego otwie
ra sie żvcic głębi morskich n bv w ol-
I i rzymiem akwarium. 

Poważny kontyngent zasiedziałej 
ludności Miami 

stan'»wla czarni. 
Naturalnie prawa ich sa ograniczone \ 
tak nie wolno żadnemu murzynowi prze 
bywać po godzinie 9 wieczorem w ele* 
gatickłej dzielnicy. Z drugiej strony nic 
iest rzeczą bardzo bezpieczna zapusz
czać sie białemu o nożnej godzinie do 
dzielnicy murzyńskiej. 

Ciekawem zjawiskiem sa także re
sztki ludjan. i y i a c \ c h w sąsiedztwie 
Mianu w rezerwacie. C i epigonowie 
dawnych władców tych 'wysp są ma-
h, brzydcy i brudni ; małomówni i po
dejrz l iwi , lecz sprytni i natrętni w inte
resach leszcze kilka lat dziesiątków a 
rajskie Miami wolne będzie od tego są
siada, hudzaceuo nieraz może nieprzy-
iemne refleksie. 

dpgo punktu wysepki przedstawia się 
cudowny wjdok na lazurową zatokę i na 
wvspę. Wszędzie pełno parków I je
ziorami, prześlieznych gajów pa'mo-
wveb. staranni? utrzym.invrri promenad 
! rzadko pięknych krajobrazów na<tł>rzeż 
nych Ponieważ Oolfstrom przep|vwa 

w oddaleniu półtora kilometra 
od wybrzeża temperatura w lecie i zimie 
jest do tego stopnia wyrównana, że nn. 
weł w lipcu upały są znośne, mimo że 
Miami leży, jak e 500 kilometrów 'vię. 
cej na południe n i i Kairo. Zresztą w cza
sie największych upałów rozpoczyna się 
powoli pora deszczowa. Tak więc dzię
k i swym naturalnym wamnkom M ami 
jest predestynowanem do rol i kąpel is . 
ka zimowego. 

Z pośród wspaniałych hoteli najpięk 
niejszy jest Roney-Płaza -położony tuż 
nad morzem i robiący wrażpnłe znmku 
z bajki. ITotel zbudowany jest cały 

Piękny pomnik sędziwej panny. 
Z y t a tylko. . . 104 la t . 

Młoda para opu icza kościół po ślubie. 

W śzkock iem -mieście - H a w l c k 
z m a r ł a na js ta rsza w A n e l i i . a m a 
że i w świecie, panna H a p h a e l P i l t . 
o r z e / y w s z y la t io# ! M iss P i t t by ła 
s t r v i c czna s iostrą z n a k o m i t e g o I M -
T I m łodszego , znanego e o b i a ł n e e o 
ineża s tanu W i l l i a m i P i t t a . k t ó r y 
iuż w i o r o k u s w c e o żvc ia 

b v ł sek re ta rzem s t a n u . 
M iss P i t t pamię ta ła doskona le cza
sy k r ó l a W i l l i a m a Orańsk ieeo . zna
ła n i e k t ó r y c h b o h a t e r ó w z pod W a -
te r l oo — ane ic lsk ich i f r ancusk i ch . 

Kto upiecze najlepszy chleb? 
nareszcie paryżanie zmądrzel i . 

Płochy Paryż wz ął wreszcie do 
serca utrapienia kryzysowa swych triesz 
leańców. Wyrazem tego jest pierwszy 
w świecie konkurs na najsmaczniejszy 
chleb, zorga"izowany przez deputowa
nego' Jeana Goya. Miast konkursu na 
najpiękniejsze nóżki — premjowan.e naj 

Nowy gmach Izby Przemysłowo-Handlowej w W^ni 

W v emacb U b v Przemy łowo • Hand lowe j w W i l n i e przy u l . Adama Mtckiewi-
K ' w » i ; « i o m wed.ug p ro jek tu war««w»k icpo archi tekta Zygniuąta Tarowi* . . 

F.amK-ń w ^ e ł n y pod nowy gm.ch h b y położono 2 sierpnia 1931 r., a juz w l i . tona 
d u e 1932 r biuro I bv p r w n i o ł y się do nowej siedziby. Gnaieh po lada wupaniała 
«. le na kUkmet o^ób. ńa par erze roś m i e c i e się będzie nowopo** ia jaca w W i l n u 
ciełda zbożowo towarowa i lniarekti. ^ gmachu Izby mieścić >'C bydzie ponadto 

wi leńsk i oddział P. K. O. oraz n iek tóre zrzeozenia go=podarc*e. 

smaczniejszego chleba! Idea tego piekar
skiego turnieju powstała 2 powodu cią
głych utyskiwań w izbie na zbyt małą, 
w stosunku do produkcji, 

konsumeję zbóż. 
— Skąd ten coraz w.ększy wstręt 

do pieczywa? — zastanawia się ?. Jean 
Goy. 

— Z powodu jakości ~ dowodzą 
konsumenci. 

— Dajcie mi dobrej mąki, a pokażę, 
co potraf ię! — jęczy piekarz. 

— Mielę tylko to, co mi rolnik zwo
zi — odpowiada zainferpelowany mły
narz. — Dawniej wolno nam było do
mieszać nieco zboża zagranicznego, bo
gatszego w części odżywcze. Dziś dowóz 
wzbroniony. 

A węc niema winowajcy i pan poseł 
wziął na siebie 

rolę detektywa. 
Piokarze zademonstrują w»ec swa 

sztukę i wykażą, jakie mieszaniny mą 
ki dają maksimum poźywności i sma-
kowitości. Jury nieładajakie: przedsta
wiciele ministerstwa rolnictwa i haadhi. 
merowie gmin. przedstawiciele świata 
lekarskiego, członkowie syndykatu rol-
n czego, młynarskiego, piekarskiego i 
spora liczba znanych smakoszów, 

A nagrody? Tiezne i cenne, w po
stać' medali, dyplomów i dzieł sztuki. 

Na zakofWenie, zwyczajem francus
kim, odbędzie się wgl^tHafy bankiet na 
którym schrupane będą ze smakiem 
premjowane eksponaty. 

W i d z i a ł a przewiez ien ie z w ł o k N a 
poleona z \ v v s n " E !bv . by ła r ó 
wieśn iczka k r ó l o w e j W i k t o r i i , k t ó 
re j całe 6o letn ie panowanie o rzeżv -
ła. tak r ó w n i e ż przeży ła panowan ie 
k r ó l a R d w a r d a V I I . Pamię ta ła cza 
sv, k iedy nie śni ło sie o ko le i żelazr1 

ne i . o telep/rafie i te lefonie, o e l e k t r y 
czności . s t a t ku p a r o w y m I samocho 
dzie. Sędz iwa panna p r z v ż v ł a cała 
swo ia rodz inę na ib l iższa. dalsza 1 
otoczenie z n ^ ; ^ m v c h i p rzy iac ió ł o-
raz o niedo« v'vch swveh narzeczo
n y c h . Zawsze mawin'">. że po 
8 o v m r o k u żvcla niema poco ż \ ć , 
ale ż \ ł a ieszcze 2R lat po rozpoczę
ciu w łas t ieeo dz iew ia teeo k r z y ż y k a . 

M i ss P i t t bv ła 
d o os ta t ka rzeźka . 

t o w a r z y s k a , mi ła i r o z p i o w n a , płe 
motr ła w y t r z y m a ć . ahv r z e f o ś nie 
d łubać. czv to r o b ó t k i ręczne, czy t o 
pomacać swei « ta re : op iekunce w 
o-osnodarstwie. W v ; - « ł k o w o d ł u e o -
w ieczne i pannie, e m i n a TTawIck w y 
stawi ła na cmen ta r zu n i e ' - i v o o m -
nik. W poerzebip uczes tn iczy l i p r a 
wie wszyscy m ieszkańcy erminy 
M a w i c k . 

Podsłuchane. 
WIEK. 

Stara panna do swej przy iac ló fk l : — 
Mam przeczucie, i e umrt młodo. 

P rzy jac i ' I ka : — Musisz przyznać, 
że przeczucie ciebie zawiodło. 

PRAGNIENIE. 

— Co ]e«t z tobą. Emilu, wyglądasł 
jak wśc iek ły ! 

— Tak. dzisiaj rano byłem taki spra
gniony, że zastawiłem moje palto, aby 
kupić coś do picia. Teraz żałuję, i e nie 
mam palta. 

— Czv zmarzłeś! 
— Nie, ale mam znowu pragnie 

nie, 
Z Ł O Ś L I W O Ś Ć . 

— Jesteśmy z tejro dumni, żeśmy r> 
dziedziczyli inteligencie naszego o j c i . 

— Musiało was bvĆ wiele dzieci, le
żeli każde z was tak mało odziedziczy
ło. 

£ * u u k i u i naczelny, f i a u w i ^ e k Prtn>SL 
« ŁodU Pioukuw>ka 195 (Karota Z). 

ZA Wydawnictwu odpowiada Wł<ii.\slaw S u n.ilkuwtUU, 
Za redakcję odpowiada. Romao FurmańtikU 
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